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Potworne zezwierzęcenie rewolucjonistów w (biedo, wmmmmm 

Poćwiartowane zwłoki pomordowanych 
mm wystawione na sprzedaż w jatkach mięsnych. §§§ 

MADRYT, 26.10 śledztwo w sprawie o-
statmch zamieszek rewolucyjnych w Hi-
szpanji odkrywa rozmaite nieznane dotąd 
a potworne w swej grozie szczegóły. Oto 
obecnie p. Martincz, poseł z Asturji, przed 
łożył prezydentowi rady ministrów raport, 
który zredagował jako naoczny świadek tc 
go wszystkiego, co działo się w Oviedo i 
okolicach podczas komun, rewolty górników 

Okazuje się z tego raportu, że rewolucjo 
niści utworzyli w Asturji „armję czerwoną" 
mobilizując wszystkich zdolnych do walki 
ludzi, którzy nie zdołali obronić się przed 
nową formą poboru. Owa czerwona armja 
okazała się niesłychanie okrutną 

w stosunku do bezbronnych, 
a więc przedewszystklem księży, zakonni
ków i zakonnic. 

O. Viilanueva, dyrektor Seminarjum ka
tolickiego, został spalony żywcem przez re 
wolucjonlstów, którzy podlali naftą szaty 
nieszczęśliwego kapłana Innego znów księ
dza zawiesili rewolucjoniści na haku w rze
źni, przywiązując mu na piersiach karton z 
nap.sem: „Mięso świńskie na sprzedaż". In
ny wreszcie kaptan został przez rewolucjo
nistów poćwiartowany na kawałki 1 również 
„wystawiony na sprzedaż" w jatkach. 

Dwa klasztory wysadzili rewolucjoniści 
dynamitem w powietrze, przyczem wszyst
kie mieszkanki tych klasztorów zginęły. 

żołnierze armji regularnej i gwardjl cy
wilnej byli również przedmiotem 

strasznego znęcania się 
ze strony rewolucjonistów. Skalpowano ich, 
obcinano im głowy 1 rzucano niemi potem 
jak zabawkami w tłum rozjuszony, pijany 
widokiem krwi. Jednym z procederów uży
wanych przez rewolucjonistów w stosunku 
cło gwardjl cywilnej było przywiązywanie 
im do ciała naboi dynamitowych, które na
stępnie podpalano. 

Wobec wszystkich powyższych aktów represjach. Wedle dotychczasowych obliczeń 
okrucieństwa iście zwierzęcych, armja re- liczba zabitych podczas rewolucji w Oviedo 
gularna była również nieubłaganą w swych przekracza 2000 osób. 

Aresztowanie b. prezesa Legii Inwalidów. 
I n t r a t n e b i u r o s p r z e d a ż y w ę g l a 

Przemyśl, 26. 10. — Z Gdyni nade
szła wiadomość o aresztowaniu tam b. 
prezesa Legji Inwalidów w Przemyślu, 
Szerszenia, w związku z popełnionemi 
przez niego nadużyciami. 

Szerszeń w swoim czasie naciągnął 
bardzo wiele osób aa rozmaite kwoty, 
obiecując im wyrobienie posad 

Po doświadczeniach lotu australijskiego. 
Stała komunikacja lotnicza 

d o o k o ł a k u l i z i e m s k i e j . 
NOWY JORK, 26. 10. — Ze źródeł do

brze poinformowanych donoszą, że w naj
bliższym czasie projektowane jest wprowa
dzenie regularnej komunikacji lotniczej na
około świata, przyczem czas podróży nic prze 
kruczałby osiem dni. Mianowicie wielkie to
warzystwa żeglugi lotniczej amerykańskiej, 
angielskiej, rosyjskiej 1 niemieckiej obsługi
wałyby następujące trasy: 

Linja amerykańska: z Nowego Jorku przez 
Bermudy i Azory do Portsmouth. Linja bry
tyjska zaczynałaby się w Corc w Irlandjl i 
wiodłaby do Nowej Funlandji, potem do Ka
nady i San Francisko. Stamtąd biegłaby linja 
amerykańska przez Alaskę 1 Aleuty do Petro-
pawłowska na Syberji, skąd istniałoby po
łączenie bezpośrednie z Jokohamą. 

Trasa przez ocean Spokojny musiałaby 
jeszcze być wypróbowana przez specjalny lot 

Osobna linja lotnicza wiodłaby z San Fran
cisko przez Honolulu i Manillę do Jokohamy. 

W ten sposób cała kula ziemska została
by pokryta siecią dalekobieżnych linij lotni
czych, obsługiwanych przez wielosobowe sa

moloty kilku państw i podróże dokoła ziemi, 
możnaby odbywać po dowolnych trasach. 

Okrążenie globu nie trwałoby dłużej 
jak osiem dni. 

Szpieg zawisł na szubienicy. 
Egzekucja w Równem. 

RÓWNE, 26.10 Prezydent Rzplitej nic 
skorzystał z prawa łaski w stosunku do Ja 
kima Kajańczuka, skazanego za szpiego
stwo na karę śmierci przez powieszenie 
przez sąd rówieński. 

W związku z fem przybył do Równego 
kat Braun i rankiem skazany został powie
szony w więzieniu rówieńskiem. — Kajań-
czuk przyjął wyrok spokojnie. 

w Starachowicach. Gdy naciągnięci 
przez niego przekonali sie, że padli ofla 
rą oszustwa, zrobili doniesienie do pro
kuratury, która wdrożyła dochodzenia 
i wygotowała na Szerszenia akt oskar
żenia. Tymczasem okazało się, że nie 
było to jedyne przestępstwo Szerszenia. 

Oto zamówił on, jako prezes Legji 
Inwalidów, znaczne zapasy węgla 
w kopalniach górnośląskich, skad spro
wadzał je wagonami do Przemyśla i tu
taj sprzedawał. Na zamówieniach umie
szczał swój podpis urzędowy i pieczęć 
Węgiel był przeznaczony dla członków 
Legji Inwalidów, którzv spłacali go v. 
ratach miesięcznych- Szerszeń chowai 
jednak pieniądze do własr.ej kieszeni, » 
interes był dobry, gdyż ko'eje przyzna
ły zniżony fracht, tak, że Szerszeń df 
stawał węgiej po znacznie zniżone] ce 
nie, niż rynkowa, a kopalnie zaś dawa
ły węgiel na kredyt. Sprawa wysyła n-
jaw dopiero po roku, gdy bopaftłe, n?c 
otrzymując za węgiel pień'" '-y. zwró
ciły się z urgensem do Ler" ' •*valra/"* 

W ten sposób całe oszustwo wykry 
ło sie i władze wydały pó'er" > ares/ 
towania Szerszenia. Ares: ' \ n ą ' 
Gdyni, gdzie ostatnio prz;'. t : ' . W I ; : Ć T 
mość o aresztowaniu Szersrenia, I t ć r 
w Przemyślu i na terenie powiatu z rr-
cji swego prezesostwa w Legii Inwaf-
dów odgrywał ro!e znanego ćz'-'"r i 
społecznego, wywoła!a ot:6"»ia se*1 ' -

A r e s z t o w a n i e 8 3 <* k o m u n i s t ó w 

• B H H w Tomaszowie Mazowieckim. U U 

Zdemaskowany oszust. 
Znany działacz społeczny za 

Lwów, 26. 10. — Sensację dnia sta
nowi fakt aresztowania znanego we 
Lwowie działacza- społecznego Marjana 
Webera, prezesa Wydz. Tow. nad gro
bami bohaterów polskich, funkcjonariu
sza Małopolskiej Straży Obywatelskiej 
oraz Spółdzielni M. S. O. Już oddawna 
krążyły wieści we Lwowie niezbyt po 
chlebnie o tym działaczu, a zarzucają
ce mu liczne nadużycia pieniężne 

kratami . 
tych Instytucyj, w których na szkodę 

pracował. 
Przed kilku jeszcze tygodniami dyrek

cja MSO. po szczegjiowem zaznajomie
niu sęJ z malwersacjami p. [Webera wy 
gotowała przeciw niemu doniesienie kar 
ne do prokuratury. Wczoraj na polecenie 
podprok. Woleńiriego policja Webera 
aresztowała i odstawiła do więzienia 
śledczego. 

debitu 
pismu harcerskiemu na Łotwę. 

ŁÓDŹ, 26-10. 
W7adze łotewskie odebrały w 

ostatnich dniach debit pocztowy 
pismu „Na tropie", wydawanemu 
przez Związek Harcerstwa Polskie
go. . . . . 
Fakt ten wywołał duże zdziwienie 

w kocach harcerstwa polskiego za
równo ze względu na apolityczny cha 
rakter pisma jak i przyjazne stosun
ki łączące organizacje skautowe Pol 
ski i Łotwy. 

TOMASZÓW, 26.10 Miejscowe władze 
bezpieczeństwa przystąpiły ostatnio do a-
kcji tępienia wywrotowej działalności ko
munistów tomaszowskich. Przeprowadzone 
obławy i rewizje przyczyniły się do areszto 
wanla 

83 wywrotowców. 
Charakterystyczne, że gros aresztowa

nych to żydzi. Wszystkich zatrzymanych 
komunistów przewieziono do więzienia w 
Piotrkowie, gdzie przebywają do dyspozy
cji władz sądowych. 

Przy aresztowanych znaleziono moc ma 
terjału kompromitującego w postaci odezw 
ulotek o treści antypaństwowej 1 td. 

P a ł a c s p o r t o w y Y . l i . C . A . 
wykończony będzie na wiosnę. 

D R A A A T ZAKOCHANYCH W LEŚNICZÓWCE. 

PŁACZ OJCA NA SALI SĄDOWEJ. 
m Dalsze zeznania świadków w sprawie podchorążego Figury. m 

Lódź, 26- 10. — Roboty zewnętrzne 
(tynki, oszklenie, kraty itd.) przy nowo 
wzniesionym gmachu YMCA. 

dobiegają końca 
i w najbliższych dniach murarze przej
dą do robót wewnętrznego urządzenia. 
Już ustawiane są rusztowania do tynko 
wania ścian i poczynione są przygoto

wania do zakładania instalacyj central
nego ogrzewania, elektryczności itd. 

Projektowany pierwotnie termin 
oddania gmachu do użytku pod koniec b-
roku nie będzie dotrzymany, lecz spo
dziewać sie należy, że gmach zostanie 
wykończony na wiosnę przyszłego 
reku. 

„Zegarynka" łódzka ma przemówić 
*mmw w pierwszych dniach listopada. H H 

Ł O D Ź , 26-ro. I | przygotowania biurowe, wymagają-
W m związku z lansowanej™ C e dużego nakładu pracy, 

ostatnio pogłoskami, jakoby j Dowiadujemy się ponadto, że te-
obnizki opłat^telefonicznych spodzie • lefoniczny zegar - informator jest 
wac się należy już w najbliższych , już całkowicie zmontowany i czynio 
dniach, dowiadujemy się od dyrekcji n e s ą t y j k o p r o b 

oddziału łódzkiego P. A. S T., że is- n a d i e g 0 a j ^ n o f c i ą . 
totme zniżka opłat jest rozpatrywa- o ile próby te wypadną dobrze, 
na w Warszawie, ale w życie me, zostanie on uruchomiony w pierw-

LWÓW, 26. 10. (Od wł. korespond.) — 
Przez salę Sądu przesunął się długi szereg 
świadków, przeważnie członków rodziny de
natki. Jest to poczciwa rodzina leśniczego 
Figury, który w bogobojności wychowywał 
swe córki, dbając 

o ich wykształcenie. 
Każda z pięciu córek ukończyła gimnazjum 
lub seminarjum. Najmłodsza, Urszula, miała 
niedługo rozpocząć praktykę nauczycielską. 
Oskarżonego traktowali jak własnego syna, 
starając się jaknajlepiej umilić mu pobyt na 
leśniczówce. Córki — panny urodziwe, nie 
zepsute wielkomiejskim blichtrem, ni złą lek
turą, uczciwe, brały życie poważnie, nie prze 
czuwały, że wśród nich czai się wróg, który 
zamąci ich szczęśliwe i spokojne ognisko do
mowe. 

DRUGA SIOSTRA DENATKI. 

wejdzie prędzej jak 
na 1 grudnia lub stycznia. 

Gdyby obniżka taryfy miała 
we iść w życie w najbliższych dniach 
dyrekcja tutejsza byłaby o tem po
wiadomiona i musiałaby zarządzić 

szych dniach listopada. Obecnie roz-
trzygana jest sprawa, czy łączvć się 
z nim będzie można przez numer je
dnocyfrowy (jak ze strażą — 8, za
miejscową — o, podmiejską — 9) 
czy też wielocyfrowy. 

świadek Eugenja Figurzanka, nauczyciel
ka w Rodatyczach, nie korzysta również z 
dobrodziejstwa ustawy. 

Poznała Leszka w r. 1929 na zaręczynach 
siostry. Słyszała od matki, że oskarżony, ja
ko dziecko, uległ porażeniu słonecznemu. 
Nie zauważyła, by Leszek 

SZCZĘŚLIWI ZDOBYWCY 
trzydziestej czwarte] serji za 

NAGRÓD 
uważne czytanie. 

P a t r z s t r . 2 - g a . 

Dolar 5.23 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

niu 5,25 w płaceniu 5,22; dolar złoty w 
żądaniu 8,92, w płaceniu 8,91; funt an 
sielski w żądaniu 26,30 w płaceniu 
26,29 rubel złoty w żądaniu 4,59 w 
płaceniu 4,57; marka w żądaniu 1,89 w 
płaceniu 1.88; za 100 franków francus
kich w żądaniu 35, w płaceniu 34.90. 
Bank Polski w godzinach rannych ku
pował dolary po 5.23. 

jąkał się, lub zacinał. 
Drgawek nie miał, ale mówił, że w szkole 
symulował je. 

W Ksawerówce wszyscy kochali go, u-
miał zabawić towarzystwo. Wszyscy kochali 
Urszulę i, jako najmłodszą, wyróżniali ją. 
Urszula przed Eugenją nie miała żadnych ta
jemnic. Pisywała listy do Leszka i świadek 
niektóre czytała, z czego Urszula zresztą nie 
robiła tajemnic. W dniu krytycznym był nor
malny, żartował. Do odjazdu jego, było 
wszystko przygotowane. Słyszała strzały, 
więc w tej chwili chwyciła lampę i pobiegła 
do pokoju, gdzie leżała Urszula, nie dająca 
już znaków życia. Po tym wypadku przypo
mniała sobie, że Leszek pisał listy i szukała 
ich, ale nie znalazła. Na drugi dzień znalazł 
je posterunkowy. Szczere, jasne zeznania te
go sympatycznego świadka wywarły dobre 
wrażenie. 

Szwagier denatki, profesor gimnazjum 
Wojtasiewicz, również nie mógł rozwikłać 
zagadki, co było powodem tej straszne] tra 
gedji, która dotknęła spokojny dotychczas 
dom rodziny jego żony. 

Po wypadku wyszedł i znalazł się wprost 
lufy rewolweru szaleńca. Uratował mu ży
cie jego spokój 1 przytomność umysłu uko
chanej żony, na której zawołanie: „Leszku, 
co robisz", oskarżony ocknął się i opuścił 
rewolwer. 

świadek Emil Figura, ojciec denatki, le
śniczy, żył z bratem swoim a ojcem oskarżo
nego 

bardzo dobrze. 
Widząc, że bratanek mile spędza czas na le
śniczówce, zapraszał go, dawał na kolej, pa
pierosy, traktował jak własne dziecko. Nie 
przypuszczał, by oskarżony kochał się w Ur
szuli. Wszak te 

najbliższa rodzina. 
Posiadał rewolwer belgijski dla własnej 0 -
brony. Wszyscy wiedzieli, że leży on na szaf. 
ce nocnej, ale nikt go nigdy nie ruszył. 

Rewolwer był nabity, ale naboje były w 
magazynie, świadek stale tego pilnował. Sły
szał strzały 1 myślał, że Leszek tak sobie 
strzelił. Widział następnie, jak Leszek wy
biegł z rewolwerem w ręku. 

Nie wie, dlaczego to się stało. 
Płacze ze wzruszenia. 

Św. Zofja Jaworska, kierowniczka szko 
ły w Ksawerówce, poznała oskarżonego u 
siostry matki denatki. Był grzeczny i do
brze ułożony. Nie widziała nigdy Uli sam 
na sam z oskarżonym. Nie zauważyła, jako 
by Leszek wyróżniał Ulę. 

W krytycznym dniu jechał ze świadkiei-.i 
i jej siostrą do Tartakowa i wtedy nl stąd 
ni zowąd powiedział, że „dziś jedzie na 
tamten świat". 

Św. Jadwiga Wojtasiewiczówna, siostra 
denatki, 

chce również zeznawać. 
Oskarżony nikogo nie wyróżniał. Zdaje się, 
że odnosił się przychylniej do świadka, niż 
do Uli. Coś jej mówił o miłości, ale świa
dek nie brał tego na serjo. Pćsnlej porobił 
jakieś plotki na męża i nie stykał się ZE 
świadkiem. 

P. Jadwiga nie zauważyła, jakoby Le
szek był zajęty Ulą. Gdy pisał listy przed 
wypadkiem, był spokojny i pokazywał ze 
śmiechem te listy świadkowi. Gdy padły 
strzały, słuchała właśnie radja. Wybiegła 
na krzyk i zobaczyła Leszka, jak wbiegł 
do sypialni. Potem wyszedł i skierował re
wolwer do męża. Na krzyk jej, uciekł. 

Na tem o godz. 14.30 odroczono rozpr-
wę do dziś, godz. 8-ma. 
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Walka z bezrobociem wśród h arcerzy. 
Powołan ie re ferentów pracy. 

WARSZAWA 26,10 Na terenie Zw. 
Harcerstwa Polskiego podjęta zostanie 
na szerszą skalę zakrojona akcja walki 
z bezrobociem wśród harcerzy. 

Pomoc w uzyskaniu pracy przede-
wszystkiem jednostkom o dużych war
tościach moralnych objąć ma: poparcie 
zabiegów o uzyskanie pracy, organizo 
wanie harcerskich ochotniczych drużyn 
robotniczych, oraz organizowanie war 
sztatów pracy, 

zatrudniających harcerzy. 
Prace te realizowane będą przez głów 

ną kwaterę harcerzy, komendy horągwi 
harcerskich, oraz hufce i drużyny. 

Komendanci chorągwi powołać mają 
referentów pracy. Na dzień 15 listopada 
rb. przeprowadzona ma być ponowna 
rejestracja bezrobotnych harcerzy. 

Każdy harcerz poszkującuy pracy 
zarobkowej będzie zarejestrowany, a 
ilość bezrobotnych harcerzy, zarówno 
pracowników umysłowych jak i fizycz 
nych, zgłaszana będzie do głównej kwa 
tery harcerzy co kwartał. 

g u m . . : 

O L L A 
k l e j n o r 

Gracze pobili sędziego. 
Znów awantura na meczu 

W T C L U N , 2 6 . 1 0 Boisko sportowe w Wie 
ruszowie było terenem niezwykłej awantu
ry i bijatyki ze strony drużyn sportowych 
„Sokół" Podzamcze 1 „Sokół" Kępno, roz
grywających tu mecz w piłkę nożną. Wyła
dowanie temperamentów nastąpiło po przer 
wie, kiedy szala zwycięstwa przechyliła się 
na stronę „Sokoła" kępińskiego. Oracze 
„Sokoła" Podzamcze rzucili! się na sędziego 
którym był p. Wróblewski z Kępna, spełnia 

jacy swą czynność bez zarzutu. Niektórzy 
członkowie „Sokoła" z Podzamcza pobili 
go tak, że padł na boisko 

utraciwszy przytomność. 
Dopiero Interwencja publiczności położyła 
kres bójce. Drużyna kępińskiego „Sokoła o-
puściła natychmiast boisko i udała się na 
stację kol. w Podzamczu, gdzie w dalszym 
ciągu była szykanowana przez niekultural
nych sportowców z Podzamcza. 

Po zwolnieniu ze służby I 
kapral strzelił do sienie. 

W koszarach 84 p. p. 
się wczoraj donośny 

Pińsk, 26. 10. 
w Pińsku rozległ 
huk wystrztJu. 

W jednej z ubikacyj znaleziono z ra
ną postrzałową w okolicy serca kaprala 
Władysława Szychowskiego. Despera

ta umieszczono w szpitalu sejmikowym 
w Pińsku. 

Przyczyną zamachu samobójczego 
było zwolnienie Sz. ze służby nadter
minowej. 

ODMOWNA ODPOWIEDŹ 
na petycję pracowników zakładu kąpielowego. 

z petycją przeszerego Łódź, 26. 1 0 — Njżsi funkcjonariusze 
I. Miejskiego Zakładu Kąpielowego przy 
ul. Wodnej zwrócili się niedawno do za 

Dziś konferenc ja 
w sprawie zatargu 

iv „Widzewskiej Manufakturze". 
Lodź, 26. 10. — Konferencja porozu

miewawcza delegatów robotniczych z 
zarządem Widzewskiej Manufaktury w 
sprawie ostatnich' wymówień pracy na 
niektórych oddziałach fabryki zwołana 
została na dziś godz. 16.30. , 

Stan pogoda w Łodzi. 
ŁÓDŹ, 26 października. W dniu dzisiej

szym, o godzinie 8 rano temperatura wyno
siła 6 stopni powyżej zeva. (Najniższa tem 
peratura w nocy 3 stopnie powyżej zera). 

O te} samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 750,5 milimetra. Tendencja barome 
tryczna — równomierny wzrost ciśnienia. 

Wiatry południowe z szybkością do 1 
metra na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego dość pogod
nie, o przejsciowem, lekkiem zachmurzeniu. 

rządu miejskiego 
wania ich do 

wyższych szczebli służbowych. 
Jak się dowiadujemy, zarząd miejski 

odpowiedział na tę petycję odmownie, 
zaznaczając, że zmiana uposażenia mo
głaby nastąpić jedynie przez zmianę obo 
wiązującego stirtutu, a to jest w obecnej 
chwili niemożliwe. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Kongres radykałów francuskich w 

Nantes przy udziale 2000 delegatów wypo
wiedział się przeciwko rządowemu projekto
wi zmiany konstytucji. W kongresie bierze 
udział Herriot, Daladier i Chautemps. 

(—) Rządy polski i niemiecki zgodziły się 
podnieść poselstwa w Berlinie i Warszawie 
z dnem 1-ym listopada do rzędu ambasad. 
Ambasadorami mianowano dotychczasowych 
posłów Lipskiego i Moltkego. 

(—) W Tuluzie odbyły się manifestacje 
przeciwhiszpańskie, urządzone przez socja
listów i komunistów. W tej sprawie inter
weniował u premjera Lavala poseł hiszpański 

(—) Podczas stłumionej już rewolucji w 
Oviedo został zastrzelony konsul belgijski 
Stalars. 

(—) Nagroda Nobla w dziedzinie medy 
cyny została rozdzielona między trzech uczo
nych amerykańskich: George Minota, Willia 
ma Murphy i George Whipple. 

(—) W kotach politycznych stolicy ro 
zeszły się pogłoski, że Stronnictwo Narodo 
we przygotowało na zbliżającą się sesję sej
mową szereg interpelacyj w sprawie obozu 
w Berezie Kartuskiej. 

(—) Zapowiadana obniżka cen węgła, 
zarówno opałowego jak i przemysłowego, 
nastąpi z dniem 1-ym listopada r. b. Zniżka 
ta wynosić ma 12 procent na węgiel dla u-
żytku opalowego i 15 procent dla węgla 
przemysłowego. 

(—) Rząd polski wydał zakaz wywozu 
broni do Paragwaju 1 Boliwjl. 

(—) Łódzki przemysłowiec Maurycy Tau 
man został, po uprawomocnieniu się wyro
ku za złośliwe przetrzymywanie zarobków 
robotników, osadzony wczoraj w areszcie, 
gdzie ma odsiedzieć dwa miesiące. 

(—) Komisja Zarządu m. Łodzi uchwali
ła, że artystycznie wykonane reklamy (szyl
dy) będą wolne od podatku szyldowego. 

(—) Wczoraj przy stacji benzynowej u 
zbiegu Al. Kościuszki I ul. Andrzeia spłonęła 

nalciąca do Szczygielskiego (/a taksówka, 
kóba 7). Poparzonego szofera opatrzył 
karz pogotowia I odwiózł go do domu. 

le-

ZATELEFONUI ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

Ś m i e r ź p o z a ż y c i u p r o s z k u 
• • M B na ból głowy. 

Por to za przesyłkę pocztą 5 groszy. 

Trzydziesta piata seria nagród 
za uważne czytanie 

Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wyciąć • zachować. 
Co tydzień 11 nagród! 

(Adres nadawcy na odwrocie koperty) Władze pocztowe zawiadomiły nas, ie 
Ministerstwo zezwoliło nu ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 6 GROS/Y koper; 
otwartych. Jeżeli bedą zawierały naklejone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy 
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 

koperty. 

SZCZĘŚLIWI ZDOBYWCY NAGRÓD 
trzydziestej czwartej serii za uważne czytanie 

Nagrody za uważne czytanie trzydzie
stej czwartej serji przypadły w udziale na
stępującym Czytelnikom: 

PIERWSZĄ NAGRODĘ W KWOCIE 25 
ZŁOTYCH otrzymał p. Bronisław Walczak 
Łódź, Fijałkowska 31. 

DRUGĄ NAGRODĘ W KWOCIE 20 ZŁO 
TYCH otrzymał p. Tadeusz Porczyński 
Łódź, Krośnieńska 6. 

TRZECIĄ NAGRODĘ W KWOCIE 15 
ZŁOTYCH otrzymał p. Franciszek Stelma-
siak Zgierz, ul. Łęczycka 31. 

CZWARTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał p. Al. Rezner Łódź, 
Kopernika 30. 

PIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO
TYCH otrzyma! p. Jan Burłaków Łódź, 
Skierniewicka 20 m. 10. 

SZÓSTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH ofrżymala p. Genowefa Dychta 
Pabjanice ul. Poprzeczna 13 m. 14. 

SIÓDMĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO 
TYCH otrzymał p. Jerzy Krebs Łódź, żc 
romskiego 66 m. 9. 

ÓSMĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO 
TYCH otrzymał p. Erwin Doms Ozorków 
Listopadowa 10. 

DZIEWIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE ! 
ZŁOTYCH otrzymała p. Zofja Henszkc 
Łódź, Bisk. Bandurskiego 22. 

DZIESIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał p. Franciszek Napiorą 
Łódź, Dąbrowska 69. 

JEDENASTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymała p. Olzela Kowalczy-
kówna Łódź, Wólczańska 144. 

(Cyfry ukryte były w następujących sło
wach: drzwi, Rasz2n, W3rszawy, War-
sz4wy, wlecz4rem, k6łęcia, arty7er]l). 

Po odbiór nagród można się zgłasza-' 
w administracji przy ulicy żwirki 2 lut 
filjl przy ulicy Piotrkowskie] U w godzi
nach od 17 do 19 popołudniu. 

BIESIADA N A RYNKU. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wypadkowi zatrucia uległa 

32-letnl Marta Nulczycka, zatrudniona 
w charakterze służącej u p. Brunona 
Holtzendorfa przy ul. Gdańskie] 35. 

Komunikat polcyjny nie podaje żad
nych bliższych szczegółów, a ogranicza 
się do stwierdzenia, że Nulczycka uległa 
zatruciu po z?/źyciu proszku dla 

złagodzenia bólu głowy. 
Według dalszych informacyj nie

szczęśliwa dziewczyna od kilku dni już 
cierpiała na silne bóle głowy. Po zaży-

D w a s t r z a ł y d o o k n a . 
Wieśniak spłoszył bandytę. 

ciu większej dawki proszku "Migrln" 
tu Nulczycka zaczęła odczuwać silne bole

ści wewnętrzne. Bóle wzmagały się z 
każdą nieomal minutą, aż wkońcu nie
szczęśliwa 

straciła przytomność. 
Po przewiezieniu Nulczyckiej do 

szpitala miejskiego lekarz niezwłocznie 
zarządził wypompowanie żołądka. 
Wszelkie Jednak zabfegi ratunkowe oka 
zały się mało skuteczne. Stan zdrowia 
zatrutej kobiety wieczorem znacznie się 
pogorszył. Kulczycka wśród strasznych 
boleści 

wyzionęła ducha. 
Tragicznym zgonem zainteresowały się 
władze prokuratorskie, które zarządziły 
sekcję zwłok. 

Z Brodnicy donoszą: 
Jakiś nieznany osobnik usiłował wła 

mać sle do mieszkania rolnika p. Anto
niego Gustowskiego w miejscowości 
Szabda, pow. brodnickiego. 

Gustowski, zbudzony przez swego 
służącego Motylińsklego wyszedł na po 
dworze, gdzie dostrzegł sylwetkę 

człowieka niskiego wzrostu-
Człowiek ten strzelił do nacierającego 
n?rń psa i ranił go lekko, następnie rzucił 

kawałkiem drzewa w szybę okna i wy 
bił ją przyczem zawołał: „Oddajcie pie 
niądze albo trupem padniecie!" i równo 
cześnie strzelił 2 razy w okna domu. Je 
dna kuta trafiła we framugę okna a dru 
ga wpadła do mieszkania i utkwiła w su 
ficie. 

Po dokonaniu tego napastnik zbiegł. 
Zawiadomiona policja wdrożyła śledz
two. 

NA RUPTURY, SKRZYWIENIE 
KRĘGOSŁUPA i ROŻNE KALECTWA I 
Pomoc i skutek bez operacj i ! 
R U P T U R Y , jakoteź kalectwa nie wolno z i 
uiedbywać, gdyż akutkl dla życia ludzkiego 
•ą bardzo niebezpieczne. Ruptura staje ię 
wielką Jak głowa ludzka 1 spowodować mu,, 
śmiertelne powikłania klazek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczna 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzaatarzalsze ruptu
ry: a mężczyzn kobiet i dzieci bez operacji »*% r 

N A S K R Z Y W I E N I E kręgosłupa przeciw a**- J . _ V w * 
tworzenia się garbów 1 gruźlicy kości lecznicza gorsety orto
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich 1 boląoych stóp 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 
żołądka 1 kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Z a k ł a d Or topedyczny ! 

Spec. Ortop. J- r a p a p o r t ze Lwowa 
Ł ó d ź , u l . Wólczańska Nr. 10, (front, parter) tel.221-77 

30- letnia praktyka i pełna gwarancja. 
O d 1 września 1933 r. p r z y j m u j e t y l k o osobiście. Ubezpie-tulaftflfla czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 

*£jj*22sis chorych .est kouieczne. Ceny przystępne. 
P O D Z I Ę K O W A N I U ! . 

)«łaszamy publicznie, te synek nasz lat 9 zachorował nagle na rupturę i w najwiek-
aztj rozpaczy znaleźliśmy radykalną pomoc u WPana Dyr. J. Rapaporta zam. w Ło
dzi Wólczańska 10. który wyratował naszego synka bez operacji a założony bandaJ 
ortoped. jego metody okazał się bardzo skuteczny za co składamy Mu serdeczne „Bór 
zapiać*'. Łódź (Żabieniec) Eugen i Lida Mateowie, rodzice. 

ŁÓDŹ, 26 października. W dniu wczo 
rajszym, około godziny 8 wieczorem przed 
posesją przy ulicy Franciszkańskiej 1 7 zo
stał napadnięty 1 pobity przez nieznanych 
sprawców 55-letnl Moszek Blajer, handlarz 
zamieszkały przy ulicy Franciszkańskie] 15. 

Blajer odniósł okaleczenia głowy i u-
szkodzenie oka. Lekarz miejskiego pogoto
wia ratunkowego, po udzlelniu plerwszcl 
pomocy, przewiózł poszkodowanego na ku
rację do szpitala św. Józefa przy ulicy 
Drewnowskiej. Ujawnieniem sprawców za
gadkowego napadu zajął się komisarjat p» 
licjl. 

Na rynku przy ulicy Bazarne] w bójce 
odniósł ogólne obrażenia- ciała 25-Utnl tan 
Biesiada, trykociarz, zamieszkały przy uli
cy Limanowskiego 51. Poszkodowanemu, 
który odniósł okaleczenia głowy udzielił po 
mocy lekarz miejskiego pogotowia ratunku 
wego. 

Na placu Leonhardta najechany wozem 
odniósł ogólne obrażenia ciała 27-leln 
Ignacy Olejnik, robotnik, niewiadomego mlei 
sca zamieszkania. Ofierze wypadku udzie
lił pierwszej pomocy lekarz miejskiego po
gotowia ratunkowego. 

Kurs dla działaczy 
robotniczych i społecznych. 
Łódź, 26. 10. — Instytut Robotniczy 

Oświaty l Kultury im. Stefana Żerom
skiego, ul. Przejazd 40 uruchamia w po 
łowię listopada kurs dla działaczy ro
botniczych i społecznych. 

Zapisy trwają do 6 listopada br. Kurs 
potrwa okołp trzech miesięcy 1 odby
wać się będzie w godzinach wieczor
nych. Na wykładowców zaproszono 
szereg prelegentów ze stolicy. 

„ICH NOCE" W KINIE „EUROPA". 
Treść filmu opowiedzieć można w kilku 

zdaniach: energiczny dziennikarz spotyka w 
auto-carzc, kursującym na szlaku Miami — 
Nowy Jork córkę miljardcra, która uciekła 
przed ojcem i wystawnem życiem, i pokochał 
ją. Lecz nie w treści szukać należy niezwyk
łych walorów filmu. Ze skromnej fabuły re 
żyser i artyści stworzyli 

prawdziwe arcydzieło. 
Film jest niezwykle dowcipny, subtelny 1 

trzyma widza od początku do końca w prze
miłym nastroju. Gra aktorów — koncertowa 
Clark Gable jest czarujący w swej prostocie. 
W miarę rubaszny i w miarę troskliwy o ko
bietę, która tak nieoczekiwanie znalazła się 
na drodze jego życia. Claudette Colbert jest 
rozkoszna. Jej gra składa się z małych, nie
uchwytnych odcieni, jest rozbrajająca, gdy 
patrzy trwożnie, a zarazem z ufnością na 
człowieka, który, chociaż mógł — nie poca
łował jej ani razu podczas „ich nocy", spę
dzonych w autocarze, w zajazdach i w szcze 
rem polu. 

„Ich noce", chociaż zaopatrzone marką 
amerykańskiej wytwórni „Columbia", spra
wiają jednak wrażenie filmu europejskiego, 
dobrej, lekkiej komedji francuskiej. Dialogi 
skrzą się od najprzedniejszego dowcipu, wie
le jest humoru i temperamentu. 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

WPabjanicach wszyscy mogą znaleźć pracę 
TWŁHO N I E P A B I A N I C Z A N l B e 

Za tekst ogSoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

Zatwierdzona przez Min. Op. Sp 
Sskoła K o s m e t y k i przy Instytucie 

kosmetyki lekarskiej 
„ M I M X R " 

Sieak iewicza 37, tel. 122-09 (dawn. Naruto
wicza 9) przyjmuje zapisy na nowy kurs. Bez
płatne programy i informacje w kancelarji 
szkoły od 12 — 1. Rozpoczęcie kursów 15 b. m 

SAMOCHÓD półciężarowy 1 i .pół ton 
kuplę. Oferty, do admin. Echa sub. "Pół
ciężarowy". 

PABJANICE, 26.10 Na terenie biur miej 
skich rozpanoszył się ostatnio wielce szko 
dliwy protekcjonalizm. Jakkolwiek działal
ność Tymczasowego Zarządu Miasta Pabja 
nic w dziedzinie gospodarki miejskiej za
sługuje na całkowite uznanie, co niejedno
krotnie już podkreślano, błędem jest jednak 
postępowanie zarządu w sprawach obsa
dzania poszczególnych stanowisk biuro
wych. Uwzględniane są w tym wypadku 
najrozmaitsze czynniki jak: pokrewieństwo, 
znajomość, poparcie Ł zw. „osób wpływo
wych*4 tj. prezesów różnych związków, 
związeczków i przyjmuje się do pracy róż
ne osobistości bez względu na stopień wy
kształcenia, bez fachowości, a nawet 

bez rzeczywiste] potrzeby. 
Gorsza sprawa, że niejednokrotnie usu

wa się starego pracownika, posiadającego 
rutynę, znajomość pracy w danej dziedzi
nie, dla którego posada ta stanowiła jedy
ne źródło utrzymania, aby na jego miejsce 
przyjąć kilkunastoletnią panienkę z ukończo 
neml kilkoma oddziałami szkoły powszech
nej (!) Panienka ta jest jednak krewną te 
go, czy owego wpływowego człowieka i 
stwarza się Jej posadę, wypjaca pensję, 
aczkolwiek ze względów rodzinnych praco 
wać 

wcale nie potrzebuje. 
Utarło się już przekonanie, że Pabjanice 

są dla przybyszów czemś w rodzaju kopal
ni złota, Eldorado, ziemią mlekiem i mio
dem płynącą. Wystarczy, aby ktośkolwiek 
obcy otrzymał w Pabjankach posadę, a po 

pewnym czasie, wykorzystując świeżo na
byte w cudowny wprost sposób — stosun 
ki, ściąga 

na posady swych krewnych, 
a nawet przyjaciół. Ci skolei czynią to sa 
mo i tak pomału powstają w Pabjankach 
cale kolonje ludzi dokładnie nieznanych i 
nlczcm z miastem nlezwiązanych, dla któ
rych obce jest wszystko, co nazywamy do 
brem miasta Tymczasem rdzenni pabjanl-
czanie, ludzie zdolni 1 chętni do pracy „szli
fują bruki", przymierając głodem, bowiem 
nigdzie 

pracy znaleźć nie mogą 
1 przyglądają się, Jak mmi szybko porastają 
w pierze. Miasto posiada spory majątek 
społeczny — rozporządza nim nie pabjani-
czanin. Jak poucza nas przeszłość, naogół 
przybysze dla miasta nic dobrego nie zro
bili — z pewnemł wyjątkami. Przeciwnie, 
poszczególne jednostki niezbyt zaszczytnie 
zapisały się w historjl miasta. Rozpanoszo 
ny w biurach miejskich protekcjonalizm wy 
dał swoje robaczywe owoce. Niedawno glo 
śna była defraudacja w wydziale budowla 
nym zarządu miejskiego, dokonana przez u-
rzędnika Tegoż wydziału Rudolfa Folkma-
na. Okazało »lc» że Folkmana zaprotegowal 
pewien prezes jakiejś organizacji, dzięki 
którema przyjęto go do pracy. Protegowa
ny wpływowego prezesa okazał się defrau 
daniem. 

Jest to bolączka całego społeczeństwa 
Pabjanic, które patrzy na panoszące się zła 
i nie umie sobie zaradzić. 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 

Konferencja w sprawie strajku wf.„EmHjaHoch 
W związku ze sifcrajkiem robotników 

w firmie Emilii'Hoch odbyła się wczo
raj w lokalu Komisarjatu P.P. konferen
cja w obecności inspektora Opolskiego 
przy udziale właścicieli firmy, przedsta
wiciela Związku Klasowego, Kuchera, 
oraz delegatów robotników. Podczas 
konferencji okazało się, że około 50 proc. 
robotników nie korzystało z urlopów. 

Po półtoragodzin. debatach firma zgo 
dziła się dać urlopy i wypłacić zaległo
ści zarobkowe, robotnika Dragańskiego 

natomiast przyjąć do pracy po 2 tygod
niach. Na to ostatnie nie zgodzili się de
legaci robotników. Do porozumienia 
więc nie doszło i akcja strajkowa trwa 
dalej. 

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. 
23 bm. została ujęta przez Komisa

rjat P.P. w Zgierzu Rotkowska Stanisła 
wa Irena, przy której znaleziono rzeczy 
pochodzące z kradzieży w Ozorkowie. 
Dochodzenie w tej spraw- orowadzi 
policja w Ozorkowie, 
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PAŃSTWO UMARŁYCH 
W katakumbach Palermo, w m m 
Palermo w październiku. 

Dla turysHy, zwiedzającego Italję, 
podróż hydroplanem z Neapolu do Pa
lermo jest już tylko drobnostką. Gdy lą 
dujemy, roztacza się przed nami cudów 
ny widok "szczęśliwego miasta", "la Cit 
ta felice'', jak zwą je Włosi, położonego 
malowniczo pośrodku żyznej Conca 
d'Oro, czyli złotej muszli. Góry wapien 
ne otaczają Palermo, a z prawej jego 
strony wznosi się Monte Pellegrino. 
Nad wieżycami licznych kościołów pię
knego miasta— zabytków w stylu mau-
rytańskim i normandzkim, świeci jaskra 
we słońce na błękicie południowego 
nieba. 

Mniej gwarne od Neapolu, Palermo 
mimo to wre bardzo ruchliwem życiem, 
zarówno w nowoczesnej swej dzielnicy, 
jak i w ciasnych uliczkach srtarego mia
sta. Krążąc w tem rojowisku ludzki em o 
oryginalnem życiu południa, trudno so
bie wyobrazić, że Palermo posiada ol
brzymie i ciche miasto umarłych, nie da 
jące się porównać z żadnem innem w 
Europie. 

Na południowych krańcach miasta 
znajduje się klasztor Kapucynów i słyn 
ne na świecie całym Katakumby. Na 
prastarym pergaminie, przybitym do 
ściany, czytamy wezwanie palermskie-
go poety— Miraglda, zaipraszające do 
zwiedzenia katakumb: 

O, bracie mój, zejdź tu, nie lękaj się 
śmierci, 

Ghodź, nauczysz się rozmyślać o ży
ciu. 

Wszyscy tu pozostawili próżność 
swoją: 

Książęta, bogacze, ludzie sławni, mo 
carze. . . 

I ciebie kiedyś czeka los podobny. 
Spójrz tu na ludzi. Jak dalece znisz

czona 
Została ich dawna uroda 
W tem ostatniem, nieuniknionem 

miejscu spoczynku. 
Napraw zatem błędy twoje, powstałe 

w buntowniczej duszy 
Patrząc na braci swych, nauczys* 

się mądrości 
I wszystkiego, co służyć ci może do 

nowego życia. . . 
Pod kierownictwem milczącego O. 

Kapucyna weszliśmy do labiryntu mia
sta umarłych, liczącego około 

ośmiu tysięcy mumij. 
Niezwykle suche powietrze południa, 

(Przedostające się również do podziemi, 
ochrania zasuszone trupy od rozkładu. 

Katakumby nie są głębokie. Znajdu
ją się zaledwie na głębokości pół piętra 
pod poziomem ulicy, z której wpada 
przyćmione światło słoneczne, 

Szerokie, długie korytarze ciągną 
się we wszystkich kierunkach przez pań 
stwo umarłych. A w ścianach ich, gdzie 
kolwiek sięga wzrok, widzi trupy i trum 
ny bez końca, w długich szeregach, je
dne nad dirugiemi. Są trumny, podobne 
do skrzyń, inne znowu o szklanych ścia 
nach i okienkach, przez które widać 
zwłoki. Większość trupów jednakże, u 
mieszczona 

za siatką drucianą, 
siedzi lub leży, ciała owinięte są na po
dobieństwo mumij, a twarze z których 
w większości wypadków już opadła skó 
ra, patrzą na zwiedzających pustemi o-
czodołami. Najprzykrzejsze jednak wra
żenie wywierają trupy o twarzach czę
ściowo zakonserwowanych, na których 
malują się jeszcze męki przedśmiertne 
Są to zdaniem naszem zwłoki ofiar ja
kiejś groźnej epidemji, tale częstej w kra 
jach południa. Po najstarszych trupach 
pozostały tylko nagie czaszki i garstka 
kości. 

W długich korytarzach podziemi pa
nuje pewien "porządek", gdyż trupy po 
segregowane zostały według wieku — 
dzieci i dorosłych, kobiet i mężczyzn, a 
nawet wedfug poszczególnych stanów. 
W trumnach kobiet z pierwszej połowy 
ubiegłego stulecia utrzymały sie jeszcze 
kosztowne stroje i krynoliny, jak naogół 

jedwab konserwuje się lepiej od innych 
materjałów. 

Do najoryginalniejszych grup należą 
zwłoki księży i zakonników ~ Kapucy
nów w habitach z kapturami naciągnię 
temi na głowy, i n n y c h - w ornatach. Są 
pomiędzy nimi i wyżsi dostojnicy ko
ścioła, jak poznać można po mitrach. 

Mimowoli nasuwa się myśl, ile ludz
kich uczuć, wzniosłych i niskich, ile bó
lu i radości, samozaparcia się i szczytne 
go posłannictwa, pogrążone tu zostało 
w otchłani śmierci i zapomnienia, gdyż 
na trumnach widnieją tylko lakoniczne 
kartki z oznaczeniem nazwiska i dnia 
zgonu. 

Istotnie jak chciał poeta w samem 
wezwaniu, myśl o znikomości świata i 
o przeznaczeniu człowieka zostania pro 
chem, z którego powstał, budzić się mu 
si w umyśle każdego, kto przestąpił pro 
gi tego świata umarłych, gdzie zrówna 
li się wszyscy: dostojnicy kościoła i ksią 
żęta, wietoy i maluczcyf— bogacze i bie 
dacy, dorośli i dzieci. 

Ż głęboką i szczerą radością po wy j 
ściu z katakumb powitaliśmy błękit nie 
ba, jasne słońce i czar południa w 
"szczęśilwem miecie" na pięknej Sy-
cylji. . j£ !j .. • 

Gadzińskl. 

G a j o w y z a s t r z e l i ł ż o n ę , 

Zbrodnia po pijanemu. MSW 
We wsi Liessies pod Avesnes roze

grała się w nocy krwawa tragedja mał
żeńska. Michał Villetle, lat 54, zatrudnio 
ny, jako gajowy, zastrzelił 

pp pijanemu swą żonę, 
która zrobiła mu wymówkę, że wrócił 
późno do domu i to w stanie nietrzeź
wym. Małżonkowie Villette mieszkali 
we wsi od niedawna. Villette był kiedyś 
młynarzem, ale zbankrutował i otrzy
mał niedawno posadę gajowego. Żona 
jego przyjęła posadę posługaczki w po
bliskim domu zdrowia "Sanatorium du 
Nord". Niewiasta była zajęta od wczes
nego ranka do późnej nocy. Jedynie po

niedziałki miała wolne i korzystając /. 
tego urządzała pranie bielizny, lub od
dawała się porządkowaniu mieszkania. 
Michał Villette, który miał wiele czasu 
wolnego, miał za zadanie w każdą nie
dzielę przygotowywać bieliznę do pra
nia. Panu gajowemu było to niewsmak. 
Onegdaj, zamiast zrobić, co do niego na 
leżało, poszedł się upić i wrócił do do
mu już późnym wieczorem. Między mał 
żonkami wynikła wówczas gwałtowna 
sprzeczka, w czasie której Villette 

strzelił do niewiasty 
ze swej strzelby myśliwskiej i położy* 
ją trupem na miejscu. Żonobójca zosta' 
aresztowany. 

W A L K A Z P O R N O G R A F J Ą 

Rezolucja księgarzy f rancuskich. 

OBCASY GUMOWE 

BERSON 

Manekin pod oknem za f ociianeno. 
Figiel czy zbrodnia ? 

— Pewien młodzieniec w Mohon 
(Francja) miał stanąć wkrótce na ko
biercu ślubnym. Wzbudził tem zazdrość 
w sercu jakiegoś rywala, który postano 
wi ł spłatać mu figla. W nocy, poprzedza 
jącej 'ślub, ów rywal zawiesił na drucie 
od elektryczności, na wysokości okna 

Czy jesteś cz łonkiem 

Ł . O . P J P . ? 

przyszłego pana młodego manekin, wy
śmiewający w sposób dość niedwuznacz 
ny przyszłego żonkosia. Widząc to, 
brat, pana młodego, 18 letni chłopak 
wszedł na wysoką drabinę i 

usiłował zdjąć manekin. 
Ledwie jednak dotknął się drutu na któ 
rym wisiał manekin, gdy został rażony 
prądem elektrycznym i padł trupem na 
miejscu. Dotychczasowe śledztwo wy
kazało, że niemądry i zbrodniczy żarto 
wniś, (zawiesił manekin w nocy, kiedy 
nie było prądu. Dalsze śledztwo w toku 

W ostatnim zeszycie "Revue des Le-
ctures" znany działacz społeczny i pu
blicysta ks. Bethlćv:n od szeregu lat 
wiodący energiczną walkę z pomogra-
fją na rynku księgarskim we Francji, da 
je wyraz swej żywej radości spowodu 
uchwały, powziętej ostatnio przez Kon
gres Księgarzy Francuskich. Rezolucję 
powyższą ze względu na jej znaczenie 
moralne podajemy poniżej w całości: 

"Zważywszy, że nie można w żaden 
sposób godzić w wolność myśli, że wy 

C z y t e l n i k o m „Echa" b e z p ł a t n i * 
CZYTELNIKU I Pozwól ml o e z p f a t n i . 
efcrelllć Twój charakter, zdolnoict, 
p r x . x n a c s . n l . I wyszczególnić naj
ważniejsze fakty Twego zycla. Ogra
nie kim j a ł t a i , kim być m e t a n . Po
radzie lak zyć I postępować, by 
•wycle iko przeciwstawić i l . losowi. 
* ponadto wybrać na zasadzie as
trologii I, obliczań kabalistycznych 
uczo i l lwy numar Twacjo losu Lolar* 
|l Państwowa] I wskazać gdzie takowy m ę t n a nabyć 
Napisz Imlaj, nazwisko, rok I miesiąc urodzanla. W a ł 
pod uwaga, t a | . t ł . m człowiekiem nauki, długolet
nim radaktorem poczytnego pisma '„ŚWII" (Władza 
Tajemna), autorem wielu praa naukowych. M l . p rzy . 
ryta) żadnego aryn .grodz .n la , lecz na koszty pocz
towa I kancelaryjna załącz 1 z ł . w znaczkach poczto, 
arych. Na lat Nr. 1UUT wybrany przezamnle, padła 
wygrana 15e.Me zł . Na niewielka. l l o M wybranych 
przezamnle numerów padło mnóstwo wygranych, 
z braku miejsca p . d a j e tylko niektóre s Antoni Szwa* 
Ząbkowice, gm. Wójków K o l c l . l n . t r a t a zł., Eogenja 
Zausznlcka, Bank tzemle l ln lczy , Włocławek. J .en z ł , 
Cabała Jozef, Limanowa, urzędnik raflnerjl te.aaa > ł „ 
Frychel, K a t o w i c , I r a n ó w Wodospady K M H z ł , 
Aksluczycówna Nalana, p-ta H o t u b l c z . M M z ł , 
Marjan Łomnicki, Podhajce l.aat x l . Przy jadą osobl i . 
te cały dzień. Warszawa Redakcja . S w l f , Zorawla iT. 
Ptychografołog ł zy l le r Szkolni- . Ogłoszenie załączy* . 

dawcy" bez żadnego zewnętrznego 
przymusu mają wyłączne prawo wybo
ru prac przeznaczonych do druku i że 
prawodawstwo dzisiejsze uwalnia wy
dawców od odpowiedzialności i za ja
kość drukowanych utworów obciążając 
nią wyłącznie tylko księgarzy, Kongres 
Księgarzy francuskich wyraża nadzieja, 
iż w niedługim czasie wprowadzone bę 
dą do prawodawstwa francuskiego odpo 
Wiednie zmiany i że odpowiedzialność 
za pornografję będą ponosili odtąd 

nie księgarze. 
lecz wydawcy i autorzy. Kongres pra
gnie, by sprzedaż utworów, będących 
na indeksie ze względu na ich niemora 
ną tireść, została zakazana jaknajsuro-
wiej na całem terytorjum Francji. Rów
nocześnie Kongres Księgarzy Francus 
kich postanawia, że każdy księgarz 
przed reklam-; waniem i przyjęciem no
wych książek będzie uprzednio zc::;g;. ' 
od ich autorów bliższych ir.formacyj. 

dotyczących wartości moralnej 
i tendencyj tych utworów". 

Powyższa rezolucja księgarzy fran
cuskich mogłr.by służyć jako przyklr.J 
także i dla naszych księgarzy. 

Bóle Kłowy sa. c/esto wynikiem /..'buf̂ f 
w działaniu żołądka i ie'it. 

WODA OORZKA MORSZYŃSKA 
w dawce od IM do 1 szklanki usowa pr/v;z\i 'e 
choroby. Do nabycia w aptekach i «'cłada"!' 
apteczn ̂ cb. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Bolek Urban student leśnictwa zaręczył 

się potajemnie z Zulą Izdorską, córką zu
bożałej hrabiny, która nie straciła jednak 
swej dumy rodowej. Zawiadomiła matkę o 
swoich zaręczynach. Matka była przerażo
na. Widząc jednak upór córki i dowiedziaw 
szy się, że Urban ma jeszcze dwa lata stu
djów przed sobą pozornie ustąpiła. Udała 
się do swej znajomej Karwiczowej o pomoc, 
Ta wystrała sie dla Zuli o posadę sekretarki 
u bogatej bankierowej londyńskiej p. Wil
mate, Polki z pochodzenia. 

Piękna Zula została wprowadzona w to
warzystwo i wywarła duże wrażenie na sir 
Thomasie, przyjacielu bankiera. 

Udawał, że jest mu obojętną, ale zawsze 
•tarał się z nią spotykać. -

Do Londynu przyjechał na sezon zabaw 
wuj Zuli, Stamińskł, z kuzynką Ireną. Spotka
nie było radosne. 

Wszyscy wybrali się na zabawę, gdzie 
sprzedawały losy loterji na cele dobroczynne. 

Irena była zachwycona sir Thomasem, 
który kupił w bazarze lalkę, podobną do Zuli. 

V ' "\ • * * .* 

Zula zapomniała o swych zgry
zotach. W ciągu paru godzin całą 
je j uwagę pochłonęła t y l ko p i łka 
przelatująca nad siatką i rakie
ta, k tó rą władała wprawnie. W r a z 
z Mi l f redem święciła t r i um fy o osią 
gnięte kosztem niemałych t rudów, 
ponieważ W i l l i a m i Margaret oraz 
młodzi dyplomaci okazali się pierw
szorzędnymi partnerami. Jedynie I r 
ka, k tórą f l i r t pociągał bardziej od 
sportów nie stała dziś na wysokoś
ci zadania. W braku sir Thomasa 
kokietowała Sowińskiego. Zalotne 
spojrzenia partnerki osładzały mło
dzieńcowi przykrości przegranej. 
Grał ze zdwojoną energią przeciw 

Mor landowi i Margaret , aby choć w 
części uratować sytuację, k tórą psu
ła I r ka , lecz napróżno, zostali poko
nani. 

— W s t y d m i doprawdy, przegra
l iśmy z mojej w i n y — stwierdzi ła 
z czarującym uśmiechem, gdy je j 
rakieta chybiła ostatnią piłkę. 

Sowiński wzruszył ramionami. 
— Co to szkodzi, nie jest to ża

den mecz ale towarzyska rozgryw
ka, chodzi t y l ko o ruch, świeże po
wietrze i miłe spędzenie czasu, a 
w towarzystwie pani... 

, — Bawi ł się pan doskonale, pra
wdz iwy z pana dyplomata — prze
rwała I r ka , 

Rozmawiając dalej usiedli na ław 
ce aby wypocząć. 

—- Brawo, miss Zula, gra pani 
świetnie i po tak długiej par t j i nie 
wygląda pani zmęczona. Dobra z pa 
n i sportsmenka — cieszył się M i l -
fred, k tó ry wraz z Zulą pokonał De
nisa i Wi l l iama. 

— Tak, tak. górą nasza Zula — 
uśmiechnął się W i l l i a m przyjaźnie 

— Nie przypuszczałem, że w Pol 
sce panie są tak zamiłowane w spor
tach — wtrąc i ł Denis. 

Zula uśmiechnęła się z dziecin
ną radością upojona powodzeniem. 

—Gra łabym w tennisa od rana do 
nocy. 

— Powinna pani trenować się i 
wziąść udział w jakimś świa towym 
meczu, zostanie pani polską szam-
pionką — doradzał Mor land. 

— Nie mam, na to czasu, erram 

ty lko w wo lnych chwilach od i n 
nych zajęć. 

— Czas to nasz wróg , zawsze go 
brak na rzeczy przyjemne — rzekł 
M i l f red . 

— A w dodatku niektóre godzi
ny mi ja ją jakgdyby miały ty lko 
trzydzieści minut , a inne wloką się 
jakby ich l iczyły conajmniej stodwa 
dzieścia — dodał Denis. 

— Oto już słońce chowa się za 
lasami, za późno na nową partję, 
trzeba przebrać się na obiad — 
oświadczył W i l l i a m . 

Całe towarzystwo skierowało się 
w stronę dworu . 

Zula odprowadziła I rkę na pierw
sze piętro do przeznaczonego poko
ju . Rozświet lały go w tej chwi l i zo
rze zachodu. Obie panny stanęły na 
balkonie wpatrzone w widok. Je
zioro oblekło się purpurą. Na ska
l is tym cyplu zamek zdawał się go
rzeć. Okna jego płonęły luną, bu
chały żywym ogniem objęte poza-1 

1 rem nieba. 
— Jakież to cudne! — wolała 

I r ka . 
— Prześliczne, ale takie obce — 

odparła Zula. 
. — Przyznasz jednak, że trochę 

ładniejsze od naszych błotnistych ka 
łuż { swojskich dworów. Czy znasz 
choć jeden zamek tak piękny jak 
Kingsdale, lub dwór urządzony tak 
elegancko jak Carington? 

— A n g l j a jest bogatym krajem, 
nie zaznała takich katastrof dziejo
wych jak Polska. Jednak mamy 
również wspaniałe zamki, niektóre 
znaczne starsze ciekawsze od tego. 
Przecież Kingsdale został na nowo 
odbudowany. 

— A le na s t a ^ c h ruinach. Ach 
jakbym chciała go zwiedzić. Z u l o ! 
— Czy myślisz, że „ o n " przyjedzie? 

— Nie wiem. Czy on i tak braku
je. Przecież f l i r tujesz w najlepsze z 
Sowińskim. 

— E t , na bezrybiu.. Sowiński to 
„n ik t " . Sir Thomas to ..ktoś". 

Nieprzeparta chęć sprzeczki ogar 
nęła Zulę, wyzywający błysk zaświe 
ci i w je j oczach. 

— Czy to dlatego, że Sowiński 
jest Polakiem, a sir Thomas angiel
skim mil jonerem? 

— Blask mi l jonów dodaje każde
mu uroku. Gdyby sir Thomas ich 
nie miał, nie byłby tem czem jest. 

— Królewiczem z ba jk i — d rw i 
ła Zula. 

Nagle Trka chwyci ła je j dłoń. 
ścisnęła ją mocno i poczęła mówić 
nerwowo, u rywanym głosem. 

— Patrz Zulo, czy pan tego zam -
ku nie jest królewiczem z bajk i . 
Czy jego żony nie uważanoby za 
pierwszą lady w Londynie? Błysz
czałaby wśród wybranych Europy 
Mia łaby wszystko, wszystko, co t y l 
ko... Czemu on nie przyjechał... 

W y b u c h płaczu przerwał dalszy 
ciąg wynurzeń. Zula patrzyła na nią 
w milczeniu, zaskoczona całem 
zajściem. Słowa usłyszane przed 
chwilą budzi ły W niej odrazę. Świad 
czyly o zawiedzionej chciwości i 
próżności. 
Chyba, że pod tak iemi pozorami 
k r y ło się prawdziwe uczucie. 

— Czy t y go kochasz? — spyta
ła wreszcie. 

I r k a przetarła załzawione ccz^ 
i niepewnym gosem orlpa.la: 

— Nie wiem, nie kochałam się ( 

dotąd w n ik im. W i e m ty lko , że ża
den mężczyzna nie zrobi ł na mnie 
takiego wrażenia. Może to miłość 
Nie pozuję na lepszą niż Jestem. Nie 
potraf i łabym zakochać się w nędza
rzu, ale nie wyszłabym za mi l jardera, 
gdyby m i się nie podobał. Nie mo
głabym zadowolić się marnym 
skrawkiem nikłego szczęścia, w y m a 
gam więcej. Gdyby sir Thomas nie 
był tem czem jest, może nie zwróci ła 
bym na niego uwagi . U r o k jego oso 
by składa się ze wszystkiego razem, l 
fest w ie lk im panem w, eałem znaczę-» 

niu tego słowa i nie mogę go sobie 
wyobrazić innym, bo wtedy nie był
by sobą. 

— Teraz rozumiem, zakochałaś 
się w n im od pierwszego wejrzenia 

— Właściwie tak. Nie wiedzia
łam przecież k im jest, gdy wszedł 
na „Char i t y — Fair" , jegc wygląd 
uderzył mnie odrazu. Później, g d y i -
m y się lepiej poznali, łudzi łam się na 
dzieją, że nie jestem mu obojętna, 
zachowywał się tak, jakgdyby mnie 
wyróżniał , a jednak nie przyjechał. 

— Ważne sprawy musiały mu 
stanąć na przeszkodzie, ale może 
jeszcze się z jawi . W każdym razie 
zobaczysz go w Londynie. 

— Być może, ale mam złe prze
czucie. 

Dźwięk gong'u przerwał rozmo
wę. Zula przeraziła się. 

— Obiad za kwadrans, musimy 
przebrać się. Ciocia nie znosi ani 
chwi l i opóźnienia, trzeba przyznać, 
że pod t y m względem iest dziwacz
ką. 

Zwierzenia I r k i wywar ł y na Zul i 
••(rKr>He wrażenie. Po raz pierwszy 

rrk; j b ł yszcą 
cych zwykle iskrą kokieter j i . Usta 

. .... ..c ».o uś.wiechu wyszepta
ły skargę. I r ka uosohienie powo
dzenia, szczęścia, krocząca zawsze 
wśród hołdów, budząca miłość na 
to, aby nią gardzić, dziś płakała nie
pewna wzajemności, gdy wreszcie 
je j serce zapłonęło miłością. Wszyst 
ko w niej przeistoczyło się. W wy
obraźni Zu l i nawet postać sir Tho 
masa przedstawiała się w innym 
świetle. Przestał być „ tak im sobie 
starszym panem". Odmłodniał nacie 
w je j oczach, odkąd stał się bohate
rem miłosnego epizodu i zbałamu
cił taką pannę jak I r ka . 

d. c. n 

a 

http://prx.xnacs.nl
http://aryn.grodz.nla


Zycie Warszawy w kilku wierszach 
Roboty regulacyjne na Wiśle wyko 

nywane przy pomocy drużyn junaków, 
na odcinku rzeki od ujścia Pilicy przez 
Warszawę do Modlina prowadzone są 
w trzech punktach: pod Brzuminem. Kę 
pą Kełpińską i Kazaniem. Przy robo
tach tych zatrudnionych jest około 300 
cv5b, przyczem od początku sezonu te
gorocznego wykonano już zgórą pół kim. 
tam regulacyjnych. Przy budowie kana
łu odwadniającego na Żeraniu, skąd ma 
terjał .ciemny, uzyskany przy pogłębia
niu i pr.T.y wykształcaniu odpowiedniego 
profilu ttUto kuiału. ładowany jest na po 
Ciągi i oc^woźony na teren robót kolejo
wych w Grodkowie, zatrudnionych jest 
z Funduszu" Pjacy, po ostatniej redukcji I 
Jeszcze około 3u0 osób. Redukcja ta na-1 
stopiła w początkach b. m. naskutekj 
zmniejszenia przydziału odpowiednich 
kredytów wobec nadchodzącego już za" 
kończenia sezonu budowlanego dla tego1 

rodzaju robót. 
• • • 

Teatr Nat odowy wystąpił z wła 
ściwą premjen . inauguracyjną sezonu, 
którą jest jedni z najświetniejszych pol 
skich komcdjl ; 'Rozbitkl" Józefa Bliziń-
sklego. "Rozbirt : i" należały na scenie 
dawniejszych Rozmaitości przez długi 
szereg lat do najpopularniejszych wido
wisk, zwłaszcza Jziekl popisowym kre/a 
cjom Frenkla, Ka mińskiego i Rolanda. 
W obecnej obsada'e trzy te role znala
zły świetnych wykonawców w Zełwero 
wiczu, Junoszy-Śtę^owskim i Leszczyn 
skim. 

* * » 
Odbyło się posiedzenie komisijl dla 

premjowania kierowców Za'kładu 
Oczyszczania Miasta, za najoszcz< idniej 
sze zużycie materjałów pędnych. Przy 
premjowaniu wzięto pod uwagę liażdy 
typ maszyny oddzielnie ze zwróceniem 
uwagi na ogólne utrzymanie wozu. Naj
większy nacisk położono na proporcjo
nalnie najmniejsze zużycie materjałów 
pędnych. W rezultacie przyznano jedną 
nagrodę w kwocie 30 złotych, (iwie po 
15 zł., cztery po 11 zł. i pięć po 5!zł. 

Krateczki . 

J O S E K - K O M B I N A T O R . 
Puste mieszKatnle. 

Cały kryzys okazuje się jedną wiel 
ką bujdą, gdyż w gruncie rzeczy ludzie 
nie mają wielkich zmartwień. Oio ban
kier amerykański Pierpont Morgan wi
docznie wcale nie odczuwa niepomyśl
nej koniunktury w Ameryce, gdyż za
mierza wybudować sobie ni mniej nl 
więcej, tylko... piramidę, której wiel
kość dorównać ma piramidzie Cheopsa. 
On i jego architekt dłuższy czas stuJjo-
wali piramidy w Egipcie i obecnie pra
cują już nad ustawieniem pirrmidy w 
Ameryce. Akadcmja Frpncuska ma ?.no 
wu inne fen ̂ rtwienle: pięć foteli hleob-
sad/cnych. Kandydatów na laury aka
demickie jest bardzo wielu, ale Akade
mia, ma kłopot, kogo wla.ciwie wybrać. 

Historycy sztuki cd dziesiątków lat 
biedzili sie nad zagadnieniem, gd2ie Sî  
podziały ręce Wenus z Milos. Dopiero 
obecnie francuski historyk sztuki Camil 
le Vergnol zdołał rozwiązać to zagadnie 
nie- I co najsmutniejsze, świat wc&le się 
nic cieszy, że tajemnica Wetiery miloń-
skiej została rozwiązana, że wiadomo 
już, gdzie 1 kiedy utraciła ona ręce, że 
bezrobotni wcale się tem z?gadnienlem 
nie interesują, że zamiast żądać kilku 
egzemplarzy dzielą pana de Vergnol. żą 
dają pracy i chleba. 

Pierpont Morgan również jest rozża
lony: on, prnie dzlejskl, stawia Amery
ce nową piramidę Chćopsa, podnosi jej 
kullurc, stwarza monumentalny pomnik 
amerykańskiemu rozmachowi, a urzęd
nicy jego banku nie chcą się zgodzić na 
20 proc. obniżkę poborów i grożą straj
kiem. To jest skandal. Panie Morgan, ja 
to doskonale rozumiem. Zdaję sobie spra 
wę z tego, ile ntl|jo*ićw będzie pana ko
sztowała piramida 1 zdaje sobie sprawę 
z pa.^Mego (burzenia na urzędników, 
którzy kosztem wyrzeczenia się kilku 
głupim obiadów nie chcą. Się przyczy
nić do powstania tego wielkiego dzlcia' 
p i r a m i d ) « 

Lud irancuskl nie chce znowu przej
mować się kłopotami Akademjl, a naród 
rosyjski nie szelejc z radości, że w jed
nym z okręgów Turkiestanu uczeni so
wieccy wynaleźli sztuczny deszcz. Ro
sjanie tymczasem chcą już jeśli nie na-

R a l u j c i e W a s z e z d r o w i e ! ! ! 
Chorsy na ruptury (przepukliny) 
Spec.alne lecznicze rumowe bandsie 

ortoreih-ctne ńiołel metod? »*n svt:-m» 
radykalnie pod OWARAUC.I*. Ul 7 OPE
RACJI aajnlebezpiecznieisze I nateturMe 
ruptury (przepukliny) n męźctytn. kobiet 
t dzieci 

OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA I JELIT usu
wam przez założenie specjalnych indywi
dualnie dopasowanych bandaży brzusz-
dych. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KRĘGO
SŁUPA (GARBY)M Lecznicze toisety or 
lopedyoane, aparaty tlmnastyczne eł«. 
NA GRUŹLICE KOSC1 I W s/t 1 KU INNE 
KALECTWA lecznicze aparaty ortopedycz 
ne. NA PŁASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTPUSS) specjalne wkłady wećług 
modeli cisowych. SZTUCZNE RCCE 
I NOOI. 

SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZEJ ORTOPEDJ1. 

Spec, ortoped. O . Petryklewicz Zfi Lwowa 
r odt, »l. Piramowicza Nr. • dawniej Oigiriska ((roni parter). Telefon: 177—09 (tu? 

przy dworce Ł(5dz—Fabryczna. 
liWAOAł Osobiste łtawtenle sie chorych konieczne 

turalnego, to przynajmniej sztucznego 
chleba, odkładając deszcz na lepsze 
czasy. 

Należy się więc zastanowić czy krv 
zys jest, czy też GO niema. Możnaby za 
gadnici-ic ło zalatW.hj kouipromisc-AT, w 
ten sposób, ze dla Pierponta Mc-rgana, 
kawalera dc vergnol, wodzów sowiec
kich itp. kryzysu niema, natomiast dla 
ludzi, którzy mają większe zaintereso
wanie kawałkiem chleba, kartofla czy 
kiełbasy kryzys istnieje. Ponadto 
wartoby się ustanowić ile kilogramów 
kiełbasy możnaby wykroić z mnerykań 
skic.i piramidy ». kopsa i ile bochenków 
chleba otrzymałby za pienia 1 :e, wy
dane przez J/if.utki lat na studja md 
tajemnicą rąk Wenery z Milos. Ciekawe 
l\v.\! y rówircż obhc .cHe, czy cksj-ęry 
mer.lv uai' biwi i/.eniem sztucficg" do-
MUTTO w Turkiestanie nie kosztowały 
więcej, niż straty, wyrządzone w tym
że okręgu przez ewentualne susze. 

KOMORNIK-
W każdym razie faktem jest, że żad 

nych takich zmrrtwleń Josck Manen-
berg nie posiada. Nie obchodzi go Weiliil 
tylko jego Makia, nie obchodzi go pira
mida, tylko urząd skarbowy, natomiast 
bardzo go obchodzi zakres działania ko 
morników. To jest slr/by punkt Joska. 
zwłaszcza, że miewa on od czasu do czn 
su do czynienia z tymi miłymi skądinąd 
ludźmi. 

Ostatnio Josck miał kłopoty z komor 
niklem z tego powodu, że nie płacił dłu
gów i komornik zajął mu w mieszkaniu 
wszystkie rzeczy prócz łiiżka Jako że w 
myśl przepisów war.sztf/tu pracy nic 
wełno zajmować. 

Josck miał dwa tygodnie czasu do 
licytacji. Jest to okres, który się prze
znacza dla dłużnika, aby mu dać mo
żność zdobycia pieniędzy 1 zapłacenia 
długu. Dzisiaj jednak w ciągu dwóch ty
godni nie można zdobyć tak wielkiej su 
my. jaką był winien Josck. a mianowi
cie 127 zł. Dlatego też Josck wogóle nic 
próbował nawet szukać pieniędzy, a tyl 
ko wpedł na inny pomysł, który nlewla 
domo dlaczego wydawał mu się genjal 
ny. Mianowicie, gdy komornik przybył 
do mieszkania Joska. aby sprzedać rze
czy na licytacji, zastał mieszkanie zu
pełnie puste. Ani jednego z zajętych 
przedmiotów nie było. 

Spisano Joskowi piotokół i w rezul
tacie którego Josck spędzi dwa miesią
ce w areszcie. 

Jerzy Krzeckł. 

M i ł o ś ć c ó r k i s z e i k a 
ratuje Poi5ka od śmierci. 

Z Wilna donoszą: 
Do wsi rodzinnej Harczany. gm. jaź-

wińskiej wrócił przez Łoiwę 26-Iclni 
Stanisław idiif-niec, który mając lat 2i) 
spieniężył swoje gospodarstwo, otrzy
mane po śmierci ojca i wyruszył w 
świat-

Kulaniec w początkach 1928 r. dostał 
się do Łotwy, skąd po krótkim pobycia 
w Rydze wyjechał 

statkiem do Chin. 
W Mukdenie pizyłączy! się do pewnej 
misji katolickiej i był w ciągu roku jej 
członkiem, zanim wstąpił do jednego z 
oddziałów, by wałczyć w Alandżurjl. 
Ranny w nogę wyjeżdża do Charbimi, 
skąd statkiem dostaje się do Algieru, a 
stamtąd do Tunisu 1 wstępuje do Legji 
Cudzoziemskiej. 

Po trzechlctfilem pobycie w Legji 
Kulaniec dostaje się do niewoli tubyl
ców, gdzie skazany zostaje na śmierć. 
Dzięki wst? wiertnictwu córki pewnego 

szeika 
Ku?anl£? unika śmierci, 

lecz staje siv dożywotnim niewolnikiem 
szeika i jego c^rki. Zakochana Arabka 
ucieka wkońcu z Kulaneern do Europy i 
po długich taran? lach 1 pościgach para 
dostaje się do Hiszpanji i stamtąd do To 
łonu. Tutaj Kulaniec opuszcza dziewczy 
nę i zaciąga się na statek, który z to
warem udaje sie do Łotwy. 

Po dłuższej tulfczce w portach Mi* 
tawy i Libawy. Kulaniec przybywa do 
Rygi. gdzie za włóczęgostwo zostaje 
skazany na 4 tygodnie aresztu. Po odsie 
dzeniu kary ma być odstawiony do kon 
suiatu polskiego w Rydze, lecz udaje 
mu się zbiec i przedostaje sie przez gra 
nicędo Polski. 

Ponieważ Kulaniec opuścił wieś ro
dzinną przed spełnieniem obowiązku* 
wojskowego zostanie obecnie powołany 
do wojska, przyczem zmuszony będzie 
odbyć karę za uchylanie się od obowiąz 
ku wojskowego. 

RADIO-KĄCIK* 
UZI.-, WIECZOREM 

RASZYN. 
15.45 Muzyka lekka w wykonaniu zespołu 

orkiestrowego Flało I K. Worch (śpiew) 
16 4.1 Audycja dla chorych (ze Lwowa) 
17.15 J. Zarembski: Kwintet fortepianowy 

O-nioll op. 84 
1750 Przegląd wydawnictw — omówi prof. 

H. Mościcki 
18.00 „Kącik dla młodzieży wiejskiej" — wy 

głosi fn£. Z. Kobyliński 
18.10 Zycie kulturalne l artystyczne stolicy 
1819 Pleśni polskie w opracowaniu Fran

ciszka PotiIenc'a (tran9m. z Wilna) 
1845 Życie i obyczaje zwierząt: „Szym

pans" — wygł. dyr. żabiński 
1900 Piosenki w wykonaniu chóru Juranda 

(piyty) 
>0 Pogadanka aklualna 10.2 

1980 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
cygańskiej Magyare Imre (płyty) 

1943 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
20 00 Jak spędzić święto? 
2005 Pogadanka muzyczna z Krakcwa 
2015 Koncert symfoniczny z sali konserwa

torium warszawskiego w wykonaniu or
kiestry łllharmonlcznej pod dyr. W. Bier
diajewa 

W przerwie: Dzjennik_wie«ortly oraz 
Jak pracujemy w Polsce? 

'S.SC " 1*12.30 Recytacje poczyj 
2240 Koncert reklamowy 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
23.05—23.30 Muzyka taneczna z dancingu 

„Paradls". 

Pies zagryzS prosiaka i O frjęsi. 

Spustoszenie w oborze. 
Z Tuchcli doneszą: 
Niezwykle nieszczęście spotkało roi 

nlka Andrzeja Uierszewsklego, któremu 
jego spokojny i wierny zawsze pies — 
wilk, 

wyrządził wielką szkodę. 
Otóż nad ranem pies wtargnął do 

obory, gdzie zabrał się do poczynienia 
spustoszenia wśród drobiu I trzody 
chlewnej. W przystępie Jakiegoś szału, 
spokojny zawsze pies, z?gryzł dziewięć I cy szkody 
gęsi, a trzy pokaleczył tak, że musiano | :0;»—— 

je ntóychniiast zabić. 
Dalej zagryzł i następnie pożarł Jednego 
prosiaka czterotygodnioweio, oraz po
kaleczył dwie stare maciory, przyczem 
jednej odgryzł kompletnie ucho. 

Kiedy gospodarz wszedł rano do obo 
ry i spostrzegł ogrom zniszczenia, pies 
spał na polu walki. 

Pies musiał oczywiście życiem przy 
płacić wyrządzone swemu chlebodaw-

| ŁóDZ, jak Raszyn, t wyjątkiem: 
IS00 Płyty 
18.10 Kepertuar teatrów 
19.50 Wiadomości sportowe lokalne 

SOBOTA, dnia 27 października, 
RASZYN! 

645 Pieśń poranna 
G 52 Gimnastyka 
7 13 Dziennik poranny 
G50, 7.08, 725 Muzyka z pryi 
735 Chwilka pań domu 
7.40 Zapowiedź programu 
7.5U Koncert reklamowy 

1157 Sygnał czasu 
1203 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasy polskiej 
12.10 Koncert zespołu J. Różewicza 
13 00 Dziennik południowy 
13 05—11130 Fragmenty z opefy „Cygane* 

rja" (J. Pucciniego (płyty) 
15 80 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 35 Przegląd giełdowy 
1545 Najnowsze nagrania (phfty), 
10.80 Słuchowisko dla dtleci (ze Lwowa) 
17.00 Recital fortepianowy J. Smidowlcza 
17.80 Arjc i pieśni w wykonaniu Z. Dolnie; 

kiego (transm. z Poznania) 
17.50 Dom 1 rodzina: 

wygł. p. W. lvdnka - Prażmowska 
Przegląd 

„Zepsuty obiae* H 
nowska 
rolniczych ~i 

tolld 

chock 
ki ) 

18.00 Przegląd wydawnictw 
omówi inf. W. Sawicki 

18.10 Życie kulturalne I artystyczne stolic] 
18.15 Koncert z Poznania 
18.45 „Moja wycieczka do Prus Wschoc 

nich" —- wygł. red. E. Paclorkowakl 
19.00 Muzyka lekka z kawiarni „Adria" 
19.20 Odczyt ze Lwowa 
1930 D. e. muzyk! lekkiej z kaw. „AdriaN 
19 45 Program na dzlen następny I 
19 50 Wiadomości sportowe 
2000 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestr! 

P. R. pod dyr. 8t. Nawrota i Stefan tWH 
las (śpiew) • / 

20 45 Dziennik wieczorny - J 
20.55 Jak pracujemy w Polsce?. ... 
§1.00 Koncert w wykonaniu orkiestry syrm 

fonicznej P. R. pod dyr. J. Ozimińskfegoi 
21.45 „W rocznicę urodzin Żeromskiego" S 

wygł. p. K. Żrębowlcz 
22 00 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka taneczna z restauracji „Oit 

stronomla" . ̂ . ń 

2300 Wiadomości meteorologiczne dla ke* 
munikaelł lotniczej 

2805 Kukułka wileńska (t WllnaJ 
24.00—1.00 Muzyka taneczna t Londynu 

ŁÓDŹ Jak Raszyn z wyjątkiem: 
1800 Płyty 
18.10 Repertuar teatrów 
195b Wiadomości sportowe lokalna 
22.15 Koncert życzeń 
2335—1.00 D. c. koncertu życzeń 

LEON LAFAOE. 

Drobna przys ługa. 
— A to co? Znowu nowe auto? Odzież 

podziałeś swój prześliczny, 40-konny, wy
tworny samochód, którego zazdrościliśmy ci 
wszyscy, przezywając wozem Apolllna? 

— Ech I Nie wspominaj ml o nim! 
— Jakto? Sprzykrzył cl się, grymaśnłku? 
— Odzie tam! Odżałować go nie mogę. 
— Więc... Co się z nim stało? Katastrofa 

lakaś? 
— Katastrofa nie katastrofa, ale... zmu

szony byłem sprzedać go. 
— Sprzedać? Tę bajeczną maszynę? O-

szalałeś chyba, mój drogi. No! Nol Wstąpmy 
do baru na chwilę 1 opowiedz mi, co mogło 
skłonić cię do wyzbycia się tego auta. 

— Djabli mnie biorą, wlerzaj mi, na samo 
wspomnienie o nlem. 

— Więc uliyj sobie! Wygadaj się, bracie! 
tiarsonl Dwa razy whisky! 

— Wyobraź sobie, że wybraliśmy się 
pewnego dnia z Symoną na wycieczkę. 
Wiózł nas Alfred, szofer nasz. Znasz go prze
licz! Mistrz w swoim fachu. Niema mu chy-
ia równego w zręczności I pewności ręki. 

Pogoda była cudowna... wymarzona... Pę
dziliśmy więc z wiatrem w zawody po szó
ste, jak stół równej, mijając pola falujące zbo
żem elocistem, lub zielonem jeszcze. 

Nad nami błękit nieba roziskrzony pro
mienną kulą słońca. Lekki zefłrek łagodził 
upal lipcowego południa. W sercach radość 
nieziemska... Oboje z Symoną śmiejemy się 
'ub śpiewamy naprzemian. 

W przerwach, między kupletami, całus... 
;arllwy... gorący!... Jesteśmy w okresie mio-
iowych miesięcy !.„ Rozumiesz, chłopie? 

Wtem lekki wstrząs. Ja chybiam pocału
nek, podczas gdy nasze 40 C. V., zboczyw
szy z drogi, staje zahamowane przez Alfreda 

Zaniepokojony, odchyliwszy maskotę tań
czącą jeszcze przed tylną szybą karoserjl, uj
rzałem wieśniaka, stojącego na drabiniastym 
wozie z rękoma wzdlesloneml do góry. 

Obaj z Alfredem wysiadamy więc przy
gotowani na grad obelg i przekleństw ze stro 
ny poszkodowanego najwidoczniej woźnicy. 

Nic z tego jednak, wyobraź sobie! 
Zastaliśmy chłopka ó twarzy czerwone], 

jak burak w żółtym kubraku z czarną krepą 
u rękawa oglądającego wóz ze wszystkich 
stron. 

— Obywatelu l — odezwał się, dotykając 
dwoma palcami czapki — bądźcie spokojni. 
Nic wielkiego nie zaszło. Koniowi żadna się 
krzywda nie stalą, chwalić Pana Boga. Ale... 
bardzo to pięknie z pańskiej strony, te pan 
zainteresował się, czy nie wyrządził ml szko
dy! Inni automobiliścl — bodajby ich smażo
no w smole — zaczepiwszy o wóz zmykają 
coprędzej, by uniknąć odpowiedzialności za 
szkodę... Nie dadzą nawet człowiekowi czasu 
spojrzeć na markę i numer... Takie to prze
biegle. Pan zato z Innej ulepiony gliny... Szko 
da, że tu niema karczmy! Zapilibyśmy spra
wę! 

Poczciwiec, prawdę powiedziawszy, był 
już pod dobrą datą. Kto wie, czy cała wina 
zderzenia nie była po Jego stronie. Lecz Al-
ired rad, że nie zanosi się na poważniejszy 
zatarg, bez wahania położył wypadek na karb 
swego niezrozumiałego roztargnienia: 

— Skoro się wlezie zakochaną parę jed
nakże... — mruknął przytem nie kończąc 
myśli. 

Koniec końców dałem chłopkowi mój bi
let wizytowy, mówiąc: 

mm. KairJe. unsnnriarzu. nanrawić wfo a 

rachunek przyśłljcte ml pod wskazanym na 
tej karcie adresem. Nic chcę waszej krzywdy. 

— Obywatel mówi mądrze, Jak Salomon 
— odparł podpity wieśniak. — Ach! Jaka 
szkoda, ie niema ta knajpy wpobllżu. Nie 
dlatego, by ciągnęło mnie do kieliszka, ale 
radbym wypić bruderszaft z panem. 

Innym razem! Innym razem, panie go
spodarzu! — rzekłem, podając mu rękę na 
pożegnanie, — Ale — dodałem jeszcze —-
czyby nie przysłać wam kogoś do pomocy? 
Czy dacie sobie radę sami? 

— Otóż to! Właśnie! Z ust mi pan wy
jął. Chciałem prosić pana o drobną przysłu
gę. Należy ml się za szkodę, nieprawdaż? 

— Chętnie! Chętnie! — pośpieszyłem z 
odpowiedzią, obawiając się w duszy nieobli
czalnych nigdy kompliliacyj. 

— Chodzi o to — ciągnął wieśniak dalej 
że muszę Jechać po gwoździe, drut i młotek. 
Wsiądę na konia l raz, dv a, trzy... będę 
spotrotem... Mimo to wszak*-, zajmie mi to 
mała goo;<nkę czasu. Cuciałem przetj pro
sić was, obywatelu, byście uprzedzili mło
dego Mallwo o tej zwłoce. 

— Gdzież go szukać? — wtrąciłem z wy
dłużoną miną. 

— Nie przerywajcież mi, obywatelu! O 
pól mili stąd trafi pan na polną drogę po pra
wej stronie. Pańskie auto zmieści się w niej 
napewno, bo pan notarjusz jeździ tędy. Po
tem skręci pan na lewo, gdzie za laskiem z 
wiązów znajdzie pan fermę niżej nleeo poło
żoną. Tam właśnie mieszka Mallwo, który 
chować ma dzisiaj stryja swego l mnie zaan
gażował do przewiezienia trumny do kościo
ła... Trzysta tysięcy franków zgórą wpadnie 
do kieszeni bratanka... Musi przeto sprawić 
mu pogrzeb, jak się patrzy. 

Rad nie rad podjąwszy się zlecenia wsla-
dian. Hn MEAO auta i Dojechaliśmy szukać 

owego Mallwo. Symona dowiedziawszy się 
o komplikacji marszczyła brewki, przeczu
wając przykre skutki banalnego napozór wy
padku. 

Niebawem zatrzymaliśmy się przed ob
drapaną chałupą, w kałuży błota, przed któ
rą stała gromadka wieśniaków w ciemnych 
ubraniach. 

Młody Maliwo z krepą u rękawa, lecz 
niebardzo smutną miną, wyszedł na nasze 
spotkanie, pewien, że pan prefekt we włas
nej osobie raczył zaszczycić pogrzeb swoją 
obecnością. 

Wyprowadziłem go z błędu wyłuszczając 
sprawę. 

Sposępniał. Wiadomo przecież, co zna
czy godzina opóźnienia w pracowitem życiu 
wieśniaczem. Przyjaciele l znajomkowie po
deszli. Zaczęła się c !na narada. 

Niektórzy bowiem, przybywszy zdaleka, 
zależnie od pociągów l autobusów, śpieszyli 
się do domów. 

Daremnie jednak łamano sobie głowę nad 
wyjściem z sytuacji. 

— Słuchajno, Maliwo — odezwała się na
gle wrzaskliwym głosem stara jakaś baba 
w ezarnym czepku na głowie. — Skoro jaśnie 
wielmożny winien wszystkiemu, poproś go 
niech weźmie na swój wóz trumnę I kwita. 

Okrzyk przerażenia padł z ust biednej mo
jej Symony, podczas gdy Alfred, drapiąc się 
z głupią miną w głowę, stał bezradnie roz
myślając prawdopodobnie nad tem, jak brze
mienne w skutkach bywają nieraz drobne au
tomobilowe wypadki. 

Polowy, na szczęście, wybawił nas z o-
presjl. 

— Warjactwo! — zawołał tubalnym gło
sem — nigdy, przenigdy nie ustawicie trum
ny na aucie. Prawda, matko, że jaśnie wiel
możny winien wszystkiemu !.„ Prawda I to. 

że poczciwy stary ojciec Maliwo zasłużył na 
to, by w paradnym, nowomodnym wehikule 
odbyt ostatnią swą podróż na ziemi, ale Mc 
nie poradzi na to, że samochód nie jest przy
stosowany do przewożenia takiego bagażu. 

Proboszcz, znajdujący się w Izbie, podał 
myli, by kilku mężczyzn niosło trumnę z nie
boszczykiem, zmieniając się po drodze. 

Propozycja przyjęta została Jednomyślnie. 
— A ja? Kto mnie zaniesie? — rozległ się 

nagle żałosny głos organisty, kościelnego I 
zakrystjana w jednej osobie, niezbędnego ze 
względu na responsorja podczas ceremonjł 
pogrzebowej. Nawpół kaleka od tygodnia 
spowodtt przytluczenia kostki prawe] nogi, 
liczył, ie przysiadzie się obok trumny, 

Nowa komplikacja zatem, którą rozstrzy
gnąć musiałem, mimo rozpaczliwe] mimiki 
Symony, w następujący sposób: 

— Niech pan organista zajmie miejsce o-
bok szofera, auto zaś toczyć się będzie wślad 
za tragarzami l proboszczem. 

Tak się też stało. Kondukt ruszył noga 
za nogą ku wiejskiemu, mchem obrosłemu, 
kościołowi odległemu o dwa kilometry od 
chaty wieśniaka Maliwo. 

Wyobraź sobie teraz Symonę, zmuszoną 
słuchać przez cały ten czas żałobnych pleśni 
intonowanych nosoweml głosami I na falszy 
wą nutę przeważnie. Uprzytomnlj sobie po 
stoję co dziesięć minut dla zluzowania tra
garzy; trumnę dębową, lśniącą politurą, w roz 
iskrzonem słońcu, i nie pyta], eo się stało z 
mojem ślicznem autem, które Symona nazy
wała karawanem odtąd I nie chciała za żadne 
skarby świata wsiąść do niego. 

Zmuszony byłem sprzedać ją coprędzej. 
Zmienić format, karoserję, markę, szofera } 
maskotę nawe*' 

Tłum. J. S. 

http://mer.lv


N. 29 4 

p - S P O R T . « ™ § 
fewe sukcesy Walasiewiczowny 

Sport w kilku słowach 

Wczoraj Walasiewiczówna startowała na 
tawodach w Kyoto 1 ustanowiła nowy rc-
ford światowy w biegu na 250 metrów, u-
lyskuąc wspaniały wynik 32,3 sek. poprze 
Łii rekord gorszy był o przeszło sekundę i 
lależał do Angielki Edwardes. 

w Japonfi 
Ponadto Walasiewiczówna w tych sa

mych zawodach wygrała bieg na 80 mtr. 
w aoskonałym czasie 10.4 sek. wreszcie 
brała również udział w rzucie dyskiem, zaj 
mując 1 w tej konkurencji pierwsze miejsce. 

C z o ł o w i hoke iśc i polscy 
w obozie treningowym. 

Lista członków obozu treningowego ho
keistów w Katowicach nie jest jeszcze usta 
łona. Narazle PZHL ustalił listę 52 czoło
wych hokeistów, spośród których kapitan 
Wiązkowy p. Sachs wybierze 26-ciu. Wy
brani pod kierunkiem p. Sachsa przejdą 3 
tygodniowy trening. 

Na liście 52 hokeistów widnieją nazwi
ska: 

Lwów: Sablńskl, Memerllnk, Lemlszko, 
Stupnickl, Czyżewski, Truse, Sokołowski, 

[Bedryło, Schlał i Jasiński. 
Krakowi Kowalski, Marchewczyk, Woł-

kowski, Michalik, Balcer, Czarnik, Farkas, 

Piechota, Klig, Rlttermann i Cenzor. 
Warszawa: Kryger, Szczepaniak, Przeż-

dziecki, Materski, Szabłowski, Kowalski, 
Przedpełski, Sznajder, Werner, Głowacki. 

Lodź: Król, Zaleski, Rusinkiewicz, Neu
man i Matjaszek. 

Wilno: Godlewski Cz., Godlewski J., Nu 
szel, Ukułowicz, Wiro- Kiro. 

Poznań: Stogowskl, Ludwiczak, Zieliń
ski 

Pomorze: Głowiński, Osmański, Rajew-
ski. 

SIąsk: Lorek, Sitko, Kamiński, Wili-
mowski, Metzner. 

Sprzedaż „Pałacu Sportowego I I 

w Berlinie-
Przed paroma dniami odbyła się przymu 

•owa sprzedaż berlińskiego „Pałacu Sporto 
wego", który został zakupiony przez jedno 
* asekuracyjnych towarzystw szwajcarskich 
będących głównym wierzycielem poprzed
nich właścicieli. 

Pałac ten, jak się okazuje, przynosi rok 
rocznie deficyty. Nowy właściciel Pałacu 
pragnie jednak prowadzić go nadal. 

• • • 
W dniu 14 listopada odbędzie się w Lon 

dynie międzypaństwowy mecz piłkarski An-
glja — Włochy, który będzie największą 
sensacją sezonu. 

Będzie to zaledwie czwarty reprezenta
cyjny zespól państwowy, jaki grać będzie 
w latach powojennych w Anglji. Najpierw 
w r. 1031 bawiła w Anglji reprezentacja 

ORLI? MISTRZEM OZORKOWA. 
T. U. R. pokonany 2:0. 

Na boisku Orlęcia odbył się dawno o-
CzeRTwany prze* społeczeństwo ozorkow-
skio, mecz piłkarski, o mistrzostwo m. 
Ozorkowa, między drużynami: KS. Orlę — 
RKS. T.U.R. 

Drużyny wystąpiły w najsilniejszych skła 
flach Gra ostra 1 niezwykle zażarta. Już 
w pierwszych minutach uwidacznia się 
przewaga Orlęcia, dla którego pierwszą 
bramkę w 19 minucie zdobywa Michalak 
Stanisław. 

Tur dopingowany przez swych~zwolen-
ników stara alę wyrównać, jednaże bez 
skutku, gdyż w 32 minucie z ładnego prze
boju Folami Jan lokuje drugiego goala w 
bramce Turu. 

Sędziował p. Lebrecht ze Zgierza b. do
brze. 

Widzów — 500. 

Hiszpanji, przegrywając wysoko 1:7. W r. 
T532 przybyli do Anglji Austrjacy jako re
prezentacja państwowa i też pokonani zo
stali 3:4. W roku 1932 reprezentacja Frań 
cji przegrała w Anglji 1:4. 

Obecnie przyszła kolej na Włochy, tego 
rocznego mistrza świata, który ma przed 
sobą trudne zadanie- rehabilitacji piłkarstwa 
kontynentalnego na terenie angielskim. 

Zawody lekkoatletyczne. 
Odbyły się zawody lekkoatletyczne „ju

niorów" między klubami Strzel. KI. Sport. 
I Makabi. W poszczególnych konkurencjach 
otrzymano następujące wyniki: 

60 m. I Caro — czas 7,6 (M) II Lato-
plańskl (SKS). 

100 TA. Caro — czas 12.6 (M) II Printz 
(M) 

1500 m. I Warchulskl (SKS) II Solarz 
(M) 

Skok wdał I Zatopiański (SKS) 5.45 m. 
II Flummang (SKS.) 

Skok wwyi I Budkiewicz (SKS) 1.45 m. 
II Cynamon (M) 

Sztafeta 4x75 m. I SKS czas 36,7 sek. II 
Makabi (o pierś). 

Rzut dyskiem. I m. Dobecki (SKS) 
35.34 m. II Owczarek (SKS). 

Kula. I m. Dobecki (SKS) II Owczarek 
(SKS) 

Oszczep. I m. Maciaszek (SKS) II Bia
łostocki (Makabi). 

Ogólny wynik 51:38 dla SKS-u. 

Pierwszy międzynarodowy mecz bok 
serski obecnego sezonu w Łodzi, który 
odbędzie się w niedziele w sali teatru 
Rozmaitości między mistrzowską dru
żyną rumuńską „Dragos Voda" z Buka
resztu a 1KP, wzbudził, jak było do prze 
widzenia, ogromne zainteresowanie w 
sferach sportowych. Rumuni przyjeżdża 
ją do naszego miasta już w dniu jutrzej 
szym o godz. S.49 rano bezpośrednio z 
Bukaresztu, a następnie po rozegraniu 
w niedziele meczu z IKP udadzą się na 
tournee po Polsce i dlatego wynik ich 
w Łodzi będzie oczekiwany ze specjal-
nem zaciekawieniem, także i w innych 
miastach kraju. Pięściarze rumuńscy za 
prezentują w Polsce specjalny rodzaj 
walki może nieco prymitywnej, jednak 
niezwykle ambitniej i emocjonującej, o-
parej na walorach fizycznych: silnym 
ciosie, tempie i wytrzymałości. 

Mecz z jakim przeciwnikiem, będzie 
dla mistrza Łodzi doskonałą zaprawą 
przed rozpoczynającemi się wkrótce cięż 
kiemi walkami o mistrzostwo drużyno 
we Polski. 

Jak już podawaliśmy obie drużyny 
wystąpią w swych najsilniejszych skła 
dach, przyczem w „Dragos Voda" po
siada w swym składzie aż trzech mi
strzów Rumunji. Na sędziego ringowego 
meczu został wyznaczony p. Kordasz, 
zaś sędziami będą pp. Klita (międzyna 
rodowy sędzia rumuński) i p. Wodzis
ławski. Pozostałe bilefy do nabycia w 
przedsprzedaży f. „Z. Kowalski" Piotr
kowska 62. 

Polski Związek Narciarski wprowa
dził na nadchodzący sezon inowacje do 
programu mistrzostw Polski, które odbc 
dą się nie jak dotychczas w jednym ter
minie, lecz w kilku, a mianowicie: dn. 31 
grudnia — bieg sztafetowy 4 X I O kim., 19 
stycznia w Krynicy — bieg 50 kim., 22 
—26 lutego bieg 18 kim., skoki, kombina 
cja norweska, bieg pań, 16"—17 marca: 
kombinacja alpejska (bieg jazdowy i sla 
lom). 

P. i 0. 
W y g r a n e p o z ł . 1 0 0 0 . 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa ogórkowa. Pieczeń cielęca z mar 

chewką. Kompot. 

WARSZAWA, 26.10 (PAT) — Dnia 25 
października 1934 r. odbyło się w Centrali 
PKO w Warszawie 23-cie z rzędu losowanie 
książeczek na premjowane wkłady oszczęd
nościowe serii II—ej. 

Po zł. 1000 otrzymają właściciele nastę 
pujacych książeczek: 50225 50587 50739 
51361 51677 51864 52874 58809 

53934 54229 55058 55066 
56211 56732 56994 57435 
60008 60298 60559 61582 
62673 63002 68361 64420 
65149 65378 65937 66024 
67126 67664 68564 695S6 

73309 73956 73976 75385 75389 
79452 80529 81435 81459 
84409 85279 85567 86290 
87751 90192 90391 90448 
91530 92086 92759 94611 

97284 97648 98572 99866 100457 
100983 101101 101515 102403 

104025 
106809 
109787 
112133 

114383 

53S71 
55272 
58246 
62423 
64687 
67033 

79240 
83325 
87651 
91034 

103342 
106520 
109495 
112201 
113697 

103195 
106504 
1C8802 
111985 
118659 
114962 115131 115616 
116834 116879 117233 
117608 117619 117829 
118187 

Książeczki serji II-ej wylosowane dnia 
25 lipca 1934 r. a niezrealizowane: nr. nr. 
79385 97888 100703 102220 106279. 

106310 
107561 
110344 
112727 

114628 
115833 
117808 
118018 

53634 
55091 
57834 
61992 
64617 
66099 
72035 
77898 
82305 
86498 
90918 
95180 

100918 
102763 
106326 
108403 
111126 
112874 

114688 
116488 
117525 
118184 

Dr. med. L. BERMAN 
Speeja l ia ta chorób wenerycznych 

•KORNYCH i p łc iowych 
CEGIELNIANA 15, Teł. 149-07. 
Przyjmuje od godz. 8 — 11 i od 4 — 8 

W niedz ie le i święta od godz. 9 — 1 . 
CENTf LECZN1COWE. 

Dr. med. M. F E L D M A N 
a k u s i e r - g ineko log 

przeprowadzi ł się na ul. 
K i l i ń s k i e g o 113 ( N a w r o t 4 1 ) 

Telefon 1 5 5 - 7 7 . 

Doktór T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moczoplclowych. 
CEGIELNIANA 4. Tel. 216-90. 
przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz. W nie-

dziele i święta od 8—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Doktór M I C H A Ł LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65, (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51. 
powrócił. Przyjmuje 8 — 11 r., 2 — 5 pp. 

7 — 9 w., w dni świąteczne 9 — 1. 

Or. m e d . 

K L A R A MARGOLIS 
Gabinet f izykalnego leczenia. 
(Kwarc, Djatermla, Elektroterapja i t p.) 

Piotrkowska 113, JGFA 
Przejmuje od g. 1 0 — 1 1 od 8 — 7 w. 

„ OMEGA" Leczn ica 
i G a b i n e t Dentys tyczny 

G Ł O W N A 9, t e l e f o n 142-42. 
Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n , 

l a m p a k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna ca la dobę. P O R A D A 3 x l . 

Dr, med. Henryk Ziomkowski 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych 

i moczoplclowych. 
6 g o Sierpnia 2. te le fon 118-33 

przyjmuje od 9 - 12. 2 - 4 I od 8 — 9 wleci . , w niedziele 
I lwięta od 10 — 1 popoł. 

D l a pań o d d i i . l a . p e c z e k a l n l a . 
D l a n i e z a m o ż n y c h e t n y lecznic . 

Dr. med. N ITECKI 
p o w r ó c i ł 

choroby skórne , weneryczne 
i moczopłc iowe. 

NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
Przyjmuj , od 8 — 10 rano 1 od 6 — 9 wleci, 

w niedziel* 1 lwięta od 9 do 12 w pol. 

Spec 
Dr. S. K A N T O R 
chorób s k ó r n y c h , wenerycznych 

i moczoplc iowych 
p r z e p r o w a d z i ł sie na u l . 

P i o t r k o w s k ą 9 0 , t e l . 129.45 
Przyjmuje od 8 — 2 I od 5 — 8 wiecz. 

w niedzi ela święta od 8 — 2 po pol 

Dr. Med. Niewiaźski 
u l . A n d r z e j a 6 . T e l . 1 5 9 - 4 0 
Spec ja l i s ta chorób skórnych , wenerycz 
nych i moczop lc lowych . (Porady seksualne) 

P r z y j m u j e od 8 do U i od 5 do 9 pp. 
W n iedz ie le i św ia ta od 9—1 p p . 

D l a p a ń oddzie lna poczeka ln ia . 

Lecznica Piotrkowska 294 
T e l e f o n 122-89 . 

przy przystanku tramwaj Pabjanlckich 
2 r a z y dz iennie p r z y j m u j ą l e k a r z e 

w e w s z y s t k i c h specjalnościach 
otwarta od 11-ej rano do 8-ej wiecz. 

P O R A D A 3 Z Ł O T E . 

Dr. M E D . M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
przyjmuje od 1 2 — 2 i od 7 — 8 ^ 2 wiecz, 
w niedziel. .wieta od 10 — 1 2 w pot. 

Dla niezamożnych, ceny lecanicowe. 

D o k t ó r 

W . Ł A G U N O W S K I 
P i o t r k o w s k a 70, t e l . 181.83. 

S p . c . choroby . k o r n a , w e n e r y c z n e I moczopłc iowe 
Leczenie niemocy płciowe]. Oiblnet Roentgeno-lecznkzy 
Przyjmuje od 8,20—10 r. 1 do 2 I pół I od6 do 8 I pół wlecz. 
W niedzielę 1 lwięta od 10—1. Oddzielni^oczekalnlt dla pań 

Dla niezamożnych cany lecznico**. 

Dr. med. 
S. K R Y Ń S K A 

Choroby skórne i weneryczne 
( k o b i e t y i d z i e c i ) 

S i e n k i e w i c z a 34, TEL. 1 4 6 - 1 0 
przyjmuje od 11—1 1 od 3—4 popoł. 

D O K T Ó R K E I C H E R 
Spec ja l is ta chorób skórnych i w e 
nerycznych. Leczeni, niemocy płciowej. 
P o ł u d n i o w a 2S,tel . 201-93 
Przy i m u j a o d 8—11 r a n o i o d 5 — 8 w i . e z . 

w n i e d z i e l , i święta od 9 — 1 

W niedzielę na zamknięcie sezonu 
organizuje SS „Rapid" w Krzywiu pod 
Zgierzem szosowe zawody kolarskie na 
50 kim. o puhar przechodni p. Bussego, 
który w roku ubiegłym zdobył Wójcik. 
Start o godz. 9-ej rano. Natomiast o gc 
dżinie 17-ej odbędzie się otwarcie i po
święcenie nowego lokalu klubowego 
przy ul. Wólczańskiej 139 połączone z 
rozdaniem nagród zwycięzcom wyścłi-
gów organizowanych przez klub w sezo 
nie r. 1934. 

— Na międzyklubowych bokserskich zawo 
dach Siły, które odbędą się jutro o godz. 
20-ej w lokalu przy ulicy Głównej 17, odbę 
dą się walki następujących par: w. musza 
Zundiner (BK) — Zatke (Siła), Hennig 
(W) — Ładniak (Siła), w. kog. Rew (BK) 
— Śmigielski (S) w. piórk. Gołębiowski 
(IKP) — Piątkowski (S), Mikołajczyk (G) 
— Mosman (BK), Szczepański (WIma) — 
SchodowskI (S), w. lekka: Cegielski (W) 
— Mirowski (G), Berner (S) — Olnter (S) 
w. półśr. Wolski (G) — Białecki (IKP), 
Siemiński (S) — Muszyński (Sokół), Bo-
rensteln (BK) — Rencz (IKP) i w. średnia 
Mrówczyński (Sok.) — Hejne (S). 

— Po meczu ping - pongowym Polska 
— Niemcy, odbędą się w Gdańsku w dn. 
26 i 27 bm. międzynarodowe zawody ping
pongowe w których wezmą również udział 
czołowi zawodnicy łódzcy. 

Zycie ekonomkza^ 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.55, listopad 12.20 
grudzień 12.80, styczeń 12-32 

LIVERPOOL: loco 6 97, październik 671, 
listopad 6.71, grudzień 6-71 

Egipska: loco 829, październik 7-99, li
stopad 7.99, grudzień 8.02 

BREMA: loco 14.41, grudzień 1421, sry-czeń 14.36, 

Dr . M e d . 

J . B E R L I N 
Akuszer -Ginekolog* 

przeprowadził się i ul. Karola 8 
n a u l . N a w r o t 7 te l . 224-52 

Doktór WOŁK0WYSKI 
przeprowadził sie. na ul. 

Cegie ln ianą 11 , t e l . 238*02. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i s k ó r n e 

Przyjmuje od godz, 8—12, od i—B, w niedziela 
T I w i e U od 9 - 1. 

Dla nań oddzielna poczekalnia. 

L E C Z N I C A 
1DANSKA 20, tel.116-44 
L e k a r z a w . z c l k l c h a p e c l a l a e f a l , gab ine t d a n t y , t y 
czny, a n a l i z y la lcarakla, l a m p a kwarcowa, d l a t a r m j . , 

Roentgen 
prryjfeja przed i popoludo**, 

K O M U N I K A T Y 
ODDZIAŁ POLSKIE1 LIGI NABIAŁOWEJ 

W ŁODZI . 
W dniu 28 października rb. o godz. 12-ej 

w sali Rady Miejskiej odbędzie się zebra
nie organizacyjne Oddziału Polskiej Ligi 
Nabiałowej w Łodzi. 

Na zebraniu tem będą wygłoszone refe
raty przez: 

1) D-ra Jana Rostafińskiego, profesora 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie i prezesa Polskiej Ligi Nabia 
łowej — na temat „Gospodarcze znaczenie 
mleka". 

2) D-ra Gustawa Szulca, profesora Uni
wersytetu Warszawskiego dyrektora Pań
stwowego Zakładu Higjeny, na temat „Mit; 
ko, iako zagadnienie społeczne". 

3) Inż. Tadeusza Gawlikowskiego, dy
rektora Ligi Nabiałowej, na temat „Zadania 
Polskiej Ligi Nabiałowej". 

I olska Liga Nabiałowa istnieje w War 
szawie od roku. Celem jej jest szerzenie 
spożycia mleka i jego przetworów, a tak>c 
krzewienie idei higjeny w wytwarzaniu 
przerobie mleka, oraz w obrocie mlekiem i 
jesr pizetworami. 

Polska Liga Nabiałowa ma za zadanie 
dla wspólnego dobra zjednoczyć producen
ta, przemysłowca, kupca i konsumenta. 

KIERMASZ KÓŁ MŁODZIEŻY P. C. K, 
Dorpcznym zwyczajem Koła Młodzieży 

Polskiego Czerwonego Krzyża w Łodzi urzą 
dzają ,jKiermasz". w roku bieżącym Kier
masz ten odbędzie się od 6 do 9-go grudnia 
włącznie. 

Koło Młodzieży P. C. K. już pracują nad 
przygotowaniem kiosków i atrakcyj aby god 
nie wystąpić w roku jubileuszowym P. C. K. 

Na Kiermaszu będą rozstrzygnięte ogłoszo 
ne przez Komisję Oddziałową konkursy: na 
„Hymn Młodzieży P. C. K." i na kiosk. 

WIECZOREK BRYDŻOWY. 
Sekcja towarzyska członków wspierają

cych Strzeleckiego Klubu Sportowego, Łódź 
ul. P.O.W. Nr. 1 podaje do wiadomości, że 
w dniu 3L. października rb o godz. 19-ej od 
będzie sie wieczorek bridge'owy wyłącznie 
dla członków wspierających klubu I osób 
przez nich wprowadzonych.. Wejście bez
płatne. Wszelkie gry towarzyskie do dyspo 
zycji członków, stoliczki do bridge'a prosi
my zamawiać wcześniej w klubie lub tele
fonicznie w poniedziałki, wtorki, środy i 
piątki godz. 19 — 21. Telef. 211-04. 

BILETY ŁUGOWE DO PARYŻA, BRUKSELI 
Tutejszy oddział Wagons-Lits-Cook orga 

nizuje na dzień 27 bm. tj. w sobotę ulgowe 
przejazdy do Paryża I Brukseli. Ze względu 
na wyjazdy studentów ceny biletów zostały 
specjalnie obniżone i wynoszą do Paryża 
zł. 85,60, do Brukseli zł. 7F..00. 

Zapisy na przejazdy ulgowe przyjmuje 
biuro Wagons-Lits-Cook ul. Piotrkowska 64, 
włącznie do soboty godziny 18-ej. 

ZNIŻKI NA KOLEJACH ZAGRANICZNYCH. 
Tutejszy oddział biura podróży Wagons 

Lits-Cook podaje do wiadomości że wyjeż 
dżający zagranicę mogą uzyskać następują 
ce zniżki: 

Na kolejach niemieckich 40% zniżki. 
Na kolejach włoskich 50% zniżki. 
Na kolejach austryjackich 60% w drodze 

powrotnej. 
Bilety zniżkowe można nabywać w wyżej 

wspomnianym biurze w godzinach od 9-ej 
rano do 8-ej wiecz. 

:OI 

B R A K L O S Ó W . 
Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej 

otrzymuje liczne reklamacje z powodu niemo
żności nabycia losów loteryjnych w kolekturach 
Wypowiadane aą przypuszczenia, Iz losy sq 
przedmiotem jakiejś spekulacji i dlatego niesu
mienni sprzedawcy wycofali je z obiegu. 

Jak sie dowiadujemy od Generalnej Dyrek
cji Loterji Państwowe] przypuszczenia te są 
myl ne Rzeczywiście bowiem wszystkie losy 
zostały przez kolektorów rozprzedane, nie po
noszą więc oni żadnej winy. Ten atan rzeczy 
jeat wynikiem niestosowania się części grają
cych do wezwań, podawanych za pośrednictwem 
prasy i rad !a do terminowego wykupywania 
iosów, Gdyby gracze nie odkładali kupna na 
ostatnie dni. Dyrekcja Loterji miałaby możność 
normować podaż losów stosownie do zapotrze
bowania, (wr.) 

NAUCZYCIELKA gimnazjum udziela lek 
cjj języka niemieckiego. Aleje Unjj Jftj 
M. 53, HOLESŁE. 

W Y S T A W A P R A C . 
Łódzkie Towarzystwo Zwalczania Raka 

celem zasilenia swych funduszów, organizu 
je w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej nr. 135 
wystawę prac art. mai. Felicji Eblnowei 
(porcelana artystycznie malowana) i art. 
mai. prof. Antoniego Tadeusza Wippla (o-

brazy z ostatniego okresu twórczości). 
Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi 

dnia 27 października rb. o godz. 18-ej. 
Zarząd 

Łódzkiego Tow. Zwalczania Raka 

Z TEATRU NA CHOJNACH. 
W sobotę dnia 27 października 1984 r. o 

godz. 8 wiecz., w niedzielę dnia 28 paździer 
nika o godz. 4.30 po poł. i 8 wiecz. w Sali 
Domu Ludowego, ul. Rzgowska Nr. 84, zrze 
szenie artystów pod kier. Józefa Burskiego, 
w reżyserji Ludwika Szejera, wystawi pięk
ną pełną humoru i werwy krotochwilę J. Szy 
getki — muzyka Ig. Bognara w 5 aktach ze 
piewami i tańcami pt. „Stary piechur i syn 
jego huzar*. Krotochwila ta cieszyła się nie-
zwvkłem powodzeniem na wszystkich sce
nach polskich. Piękne kostjumy z własnej — 
pracowni. Dekoracje pendzla art. maL ste-

Jfana Białeckiego. Chcąc jaknajszerszei pu
li bliczności dać możność korzystania z tak mi
łej i godziwej rozrywki ceny biletów tylko od 
50 gr. do zł. 1.09. Bilety wcześniej nabywać 
można w kwiaciarni p. Bąka, obok „Domu 
Ludowego". W dniu przedstawień w kasie te 
atru od godz, 12 w poł do godz. 9 wlecz. — 
bez przerwy. Dojazd tramwajami Nr. 4 1 11-

100.000 ŁODZIAN ZWIEDZIŁO DOTYCH
CZAS CYRK STANIEWSKICH. 

Na rzeczy dobre nawet w dzisiejszych 
kryzysowych czasach znajdują się odbiorcy 
Hołdując tej zasadzie do dnia dzisiejszego 
około 100.000 mieszkańców naszego miasta 
zwiedziło fenomenalny program cyrku Sta-
niewskich, który stal się rewelacją naszego 
miasta. Przyznać należy, że długo będzie
my czekać aż danem nam będzie zobacry< 
tyle atrakcyj w jednym programie ile ich 
znaleźć można obecnie. Każda z nich jest 
tak pomysłowa 1 imponująca, że nie należy 
się dziwić, że cyrk Stanlewsklch jest tak 
tłumnie przez zwolenników sztuki cyrkowej 
odwiedzany. 

Kadzimy wszystkim obejrzeć to,wspa
niałe widowisko. 

SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 191 i, 
KTO MA SIĘ STAWIĆ JUTRO? 

Jutro (w sobotę) 27 b. m. winni się sta-, 
wic w lokalu Wydziału Wojskowo - Policyj 
nego Zarządu m. Łodzi przy ul. Piotrkow
skiej 165 mężczyźni rocznika 1914. zamiesz
kali na terenie 4 Komisariatu P. P., których 
nazwiska rozpoczynają się na litery L, Ł, 
M i N oraz zamieszkali na terenie 11 Kom. 
P. P. na litery G, H, Ch, I, J i K. 

„TO, CO NAJMODNIEJSZE". 
Nr. 20 dwutygodnika „To, co najmodniej

sze" zawiera odpowiednie do sezonu model* 
płaszczy i kostjumów wełnianych i obejmuje 
treścią swoją porę jesienną. Podaje nam gar
nitur wełniany, zrobiony na drutach, kilki) 
ładnych sukien wieczorowych. Dla praktycz
nych pań — spódniczkę i sześć modeli blu
zek. Dla matek, które chętnie dla swoich po
ciech same szyją — modele płaszczy I sukie
nek, do którycn to modeli, jak zawsze, moż
na dostać wykroje w Poradni Mody, Świę
tokrzyska 17, m. 8. Czytamy sprawozdanie 
o wystawie mody jesienno - zimowej pod ha
słem: „To, co najmodniejsze", co szczegół, 
nie ciekawe będzie dla naszych czytelniczek 
z prowincyj. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Dama w bieli 
Teatr Popularny (Ogród. 18) — Noi 

w Kairze 
Teatr rewjl „Alhambra" — Humor, żart-

złoty wart 
Adria — Czar wiedeńskiego walca 
Ars — I. Szalona noc; II. Złota dolina 
Bajka — 1. żółty książę; 11. Nieznajoma 

z telefonu 
Bratnia Strzecha — Dzika dziewczyna 
Cyrk Staniewskich (ul. Bandurskiego) — 

Dziś (w piątek) jedno przedstawienie o go
dzinie 8 30 wiecz. 

Capitol — I. Galernik; II. Paryż w ogniu 
Casino — Maskarada 
Corso — I. Żółty detektyw; II. Kobieta 

pod kontrolą 
Czary — I, Bohater z Monte Grandę 

II. Challenge 1934 roku 
Europa — Ich noce 
Grand - Kino — Viva Villa 
Metro — Czar wiedeńskiego walca 
Mimoza — Czarny kot 
Miraż — Tancerki z Buenos Aires 
Ludowy — Zabawka 
Luna — I. F. 1 nie odpowiada 
Oświatowy — I. Zemsta Tonga; II. Dziel

ni wojacy 
Palące — Imperatorowa 
Przedwiośnie — Moje marzenie to ty 
Rakieta — I cóż dalej, szary człowieku? 
Sfinks — I. Brat djabła: II. Obcym wol

no całować 
Słońce — I. Romanse cygańskie; II. Ko

bieta z rejestru 
Stylowy — Zapomniana melodja 
Sztuka — Żle kochana 
Zachęta — I. Wielka księżna Aleksandra, 

II Za dwa pocałunki 

WINSZUJEMY 
Jutro.. Sabinie. / 
Wschód słońca. 6,19 
Zachód SŁOŃCA 16 2? 
DFCBOTT data 10.04 
UBYTO dnia 6\24 / 
TYDZIEŃ 4 & — < 

W " . ' • " ' 
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POSTĘPY W PRZEPOWIADANIU POGODY. 
Teimoelement—nowy przyrząd do badania zmian temperatury. 

Dzisiaj meteorolodzy potrafią przepo 
wiedzieć nietylko pogodę dnia następne 
go, lecz z jaką taką pewnością w głów 
nych zarysach także stan pogody 

na najbliższe miesiące. 
Ostatnie badania wzięły sobie za za

danie przepowiadać pogodę na najbliż
sze lata na podstawie plam słonecznych 
i innych wpływów kosmicznych. Lecz 
nieraz zachodzą sprzeczności, których 
nauka nie potrafi sobie wytłumaczyć. 
Tak np. na pewnym kawałku ziemi zbo 
że nie chciało dojrzewać, chociaż gleba 
ta nie różniła się w niczem od sąsied
niej, gdzie zboże znakomicie dojrzewa
ło. Lub też alpinista napotkał w górach 
powyżej granicy leśnej jeszcze mchy i 
drzewa liściaste, rosnące normalnie tyl 
ko w okolicach południowych. W gó
rach górnej Austrji na wys»kości 1000 
metrów 

znaleziono rośliny 1 grzyby rosnące 
pózatem jedynie w Ameryce podzwrot 
nikowej. W innem miejscu w dolinie 
wegetacja znacznie uboższa była niż w 
górach. Dno doliny wypełnione było 
zimnem jak lód powietrzem, podobnie 
jak przy hali Gestettnerowskiej w gór
nej Austrji, gdzie w zimie stwierdzono 
już temperatury, dochodzące do 31 sto 
pni poniżej zera. 

Nowsze badania wykazały że kli
mat danego miejsca zależny jest nietyl 
ko od jego położenia geograficznego, i 
ogólnych warunków klimatycznych, 
lecz także od własności i kształtu gleby 
oraz 

od prądów powietrznych 
i rodzaju roślin, tamże rosnących. Wy-
starsza nieraz założenie lub usunięcie 
alei by zmienić stosunki drobnoklimaty-
czne. Schroniska górskie, które daw
niej służyły tylko wycieczkowiczom w 
lesie i dlatego zbudowane były w miej
scach ukrytych przed wiatrami, przeno
si się obecnie, gdy odwiedzają ją także 
snortowcy w zimie z dolin w góry, po 
nieważ stwierdzono, że zimne powie
trze. 

zbiera się w dolinach, 
nie mających odpływu i wytwarzać mo 
że klimat prawie podbiegunowy, pod
czas gdy intensywne słońce w górach 
wytwarza klimat o wiele łagodniejszy. 
Leśnik potrafi stwierdzić na podstawie 
badań drobnoklimatycznych, jak należy 
wycinać las, żeby kulłtury przez, wiatr 
nie ucierpiały i miały dość powietrza i 
słońca. 

Od tych badań drobnoklimatycznych 
był już tylko krok do badań mikroklima 

tycznych. Obecnie mierzy się drobne j chów biurowych i zakładów fabrycz-
zmiany temperatury zapomocą t. zw. J nych i stwierdzono, że zawód urzędni-
termoelementu, który potrafi stwier
dzić różnicę temperatury poszczegól
nych części skóry ludzkiej lub warstw 
powietrza nad polem. W ten sposób 
stwierdzono, że już na wysokości kilku 
nastu cm. nad ziemią istnieją. 

rozmaite prądy powietrzne 
które wpływają nietylko na wydzielanie 
roślinom kwasu węglowego lecz stwa 
rzać mogą pomyślne lub niepomyślne 
warunki dla nowoczesnych sposobów 
zaopatrywania gleby w kwas węglowy. 
Stwierdzono też, że w niektórych, na
wet małych osiedlach temperatury w zi 
mie były wyższe, w lecie niższe, niż na 
polach. Stwierdzono korzystne 1 nieko
rzystne okolice mieszkaniowe w obrę
bie jednego miasta, i na podstawie tych 
badań urbanista zakładać może odpowie 
dnio ulice i budować domy, żeby miesz 
kańcom było jaknajlepiej. Badania po
szły jeszcze dalej. Zmierzono warunki 
klimatyczne w obrębie wielkich gma-

ka na wiosnę jest zdrowszy ponieważ 
temperatury wewnętrzne i zewnętrzne 
są mniejwięcej wyrównane. W zimie na 
tomiast niezdrowy, ponieważ zmuszony 
jest przechodzić z lokali ogrzewanych 
do korytarzy z przewiewami i miejsc 
nieogrzewanych. W muzeach stwierdzo 
no, że nie jest obojętnem dla obrazu, w 
której sali 

zostanie on zawieszony. 
Miejscowe warunki mikroklimatycz-

ne mogą zniszczyć farbę i przyćmić jej 
połysk. Obrazy mogą, podobnie jak 
człowiek, zaziębić się i zostać uszko
dzone. 

Badania nad warunkami mikroklima-
tycznemi posiadają znaczenie wysoce 
praktyczne. Prędzej czy później nadej
dzie czas, gdzie zapomocą prostego in 
strumentu zdołamy ustalić, w jaki spo
sób należy urządzić mieszkanie, ażeby 
jaknajbardziej odpowiadało warunkom 
higienicznym. 

WYPRAWA DZISIEJSZEJ PANNY 
da się zamknąć w małej wal izce. 

Rzymianka, wychodząca zainąż do
stawała posag "dos", tj. przysporzenie 
majątkowe a konto przyszłych wydat
ków męża. Prawo średniowieczne 

tego nie znało. 
Kobieta wychodząca zamąż dostawała 
wyprawę, tak, jak dziś. Tyklo, że ta wy 
prawa była obliczona na całe życie — 
poprostu, aby ulżyć mężowi w kupnie 
potrzebnych jej rzeczy. Nie tak dawno 
jeszcze nasze babki i matki wychodząc 
zamąż dostawały pełne kufry płócien, 
które jeszcze przerabiały i znaszały cór 
ki i wnuczki. Jak dziś wyprawa wyglą
da, wiemy dobrze. Da ona się cała zam 
knąć w małym kufereczku. O przero
bieniu niema mowy, a pozostawieniu po 
koleniu tern bardziej. 

Drugą częścią majątku żony w cza
sach średniowiecznych była t. zw. "o-
prawa" — majątek wyznaczony jej 
przez męża 

na wypadek wdowieństwa 
Natomiast" trzecią częścią jej majątku 

było "wiano"— wynagrodzenie męża za 
posag. Początkowo była to cena kupna 
żony wypłacona rodzicom. W Polsce 
obok nazwy "wianka" spotykamy się z 
"przywiankicm", była to suma pienię
dzy ofiarowana przez męża żonie za u-

Nowa rew ja w „Casino de Paris". 
Jeden z dwóch najlepszych paryskich 

musie - hallów — „Casino de Paris" priy-
gotowuje rewję, która, jak zwykle, musi 
przykuć uwagę nietylko paryżan, lecz w 
szczególności turystów - cudzioziemców. 
Premjera każdej rewjl w tym teatrze, przed 
stawia swego rodzaju sensację teatralnego 
życia Paryża, to też nic dziwnego, że poja 
wlenie się nowego widowiska oznajmia 

specjalna reklama prasowa, 
przygotowująca publiczność do pierwszego 
spektaklu. Tym razem, wystawione z wiel
kim przepychem przedstawienie, oprócz 
nowych licznych tricków, zadziwi wszyst
kich tern, że napisane jest przez znanego 
właściciela musie - hallu, znakomitego pa
ryskiego impresarja Henry Varne. Mając 
zazwyczaj rewje rozmaitych autorów, wła
ściciel teatru popróbował swych zdolności i 
w tym kierunku. Co dziwniejsze, twórca 

widowiska sam chce reżyserować i sam bę 
dzie 

występował w głównej roli. 
Tym sposobem, Varne — dyrektor zaan 

gazował Varne — autora, który zjednoczył 
w swojej osobie obowiązki reżysera i akto
ra 

— Ten trick — powiedział dziennikarz 
dyrektorowi: — zgromadzi, chyba, takie 
tłumy publiczności, jak nigdy I 

— Mam nadzieję — odpowiedział właści 
ciel „Casino de Paris": 

— Jeżeli rewja odniesie powodzenie, to 
Varne — dyrektor rzetelnie zapłaci Varne -
aktorowi, a ten ostatni obowiązuje się roz 
dzielić swoje aktorskie honorarjum między 
starych artystów Varietg i Kabaretów umiesz 
czonych w dwóch paryskich przytułkach 
dla ubogich. 

J. K. 

Szparagi z sosem na maśle. 
Triumf francuskiego f i lozofa. Ł H H 

W każdej dziedzinie istnieją fanaty
cy, bez względu na to, czy mamy do 
czynienia z zasadami polityki, czy też 
jest to taki prozaiczny nałóg, jak. . . ob 
żarstwo. Znany filozof francuski Fontai 
nelle wsławił się nietylko dzięki swoim 
pracom naukowym, lecz także jako 
mistrz i doskonały znawca francuskiej 
'kuchni. Będąc już bardzo stary, filozof 
poświęca dtiżo czasu zagadnieniom ga
stronomicznym, tak teoretycznym jak i 
praktycznym. Przyjaciele uczonego rów 
nież interesowali się sztuką kulinarną, 
między innemi także znany na polu nau 
ki ksiądz Dubeaux. Pewnego razu 85 let 
ni Fontainelle zjawił się u niego i przy
niósł mu otrzymaną w podarunku wiąz
kę znakomitych szparagów, którą chciał 
spożyć razem z przyjacielem. Lecz nie 

mogli się ze sobą pogodzić. Gość twier 
dził, że tę jarzynę należy przygotować 
z sosem 

z masła śmietankowego, 
gospodarz zaś dowodził, że lepiej użyć 
do tego oliwy nicejskiej. Wreszcie, 
przyjaciele załatwili sprawę w ten spo
sób, że szparagi zostaną podzielone na 
dwie polowy i każda z nich będzie przy 
gotowana oddzielnie, według ich upodo
bania. Wkrótce potem Dubeaux poczuł 
się słabo i nagle zemdlał. Widząc, że 
przyjaciel tym razem zmuszony jest do 
rezygnacji ze śniadania, Fontainelle po
biegł, mimo swego podeszłego wieku 
do kuchni, krzycząc do kucharki: —Ca
łe szparagi!. . . Wszystko proszę spo
rządzić z sosem z masła śmietankowe
go!. J. K. 

tracony "wianek". Zwyczaj ten sięga 
bardzo dawnych czasów i oznaczał 
przejście żony pod władzę męża. Zwy
czaj ten łączył się 

z ucinaniem włosów kobiecie. 
Jak widzimy, kobietę wychodzącą 

zamąż zabezpieczała majątkowo ro
dzina przez wyprawę i posag — ale i 
mąż czuł się w obowiązku, oprócz utrzy 
mania, które musiał dawać— zabezpie
czyć ją życiowo na wypadek jego śmier 
ci. 

„Wianków" i „przywianków" dzisiaj 
niema. Kobieta'ucina włosy znacznie 
wcześniej, jeszcze przed ślubem, a gdy 
by to robiła, jako mężatka, da sobie to 
zrobić fryzjerowi odpowiednio do twa
rzy i buntuje się przeciw jakimkolwiek 
objawom władzv mężowskiej. 

MNasz niezastąpiony ojciec" lal 

Lenin i Stalin bogami Rosji. 
mm Zamiast religii—batoachwaistwo. mm 

Ruch antyreligijny, określony nazwą Tępiąc temi 1 innemi środkami wiarę 
„bezbożnictwa", jest jednym z głów- w Boga i religję w sercach i umysłach 
nych punktów programowych reżimu ludu, rząd sowiecki na miejsce dotych-
sowieckiego. Istnieje nawet osobna in- czasowej rcligji wprowadził inną, nową 
stytucja, która jest widomym wyrazem 
tego ruchu. Jest to „Muzeum Antyreli 
gijne" w Moskwie, które pomieszczono 
w dawnej cerkwi, zamienionej specjal
nie na ten cel. Mianowicie dawny, słyn 
ny „Strastnyj Monastyr" został odpo
wiednio przerobiony i jako muzeum słu 
ży dziś propagandzie walki z reli^ją, 
prowadzonej pod hasłem, które przed 
wielu laty rzucił Lenin, że „religia, to 
opjum dla narodu". 

Jak wygląda moskiewskie „Muzeum 
Anty religijne"? Przy samem wejściu u-
stawionc są eksponaty, ilustrujące teorję 
Darwina 

o pochodzeniu człowieka. 
Są więc czaszki ludzi pierwotnych i 
szkielety ludzkie, znalezione w różnych 
częściach świata, poczynając od najniż 
szych typów ludzkich aż do człowieka 
dzisiejszego. W ten sposób „naukowo" 
uzasadniona jest teorja, że człowiek nie 
został tak stworzony, jak podaje Biblja 
lecz stopniowo dochodził do coraz wyż 
szych form rozwoju. 

W dalszych salach pokazana jest hi-
storja pochodzenia religji na całym świc 
cie i rola kleru we wszystkich krajach 
i we wszystkich epokach. Specjalny 
dział służy zobrazowaniu współdziała
nia przedstawicieli cerkwi prawosław
nej z rządem carskim. Pomieszczono tu 
dokumenty, wskazujące jak pozostawał 
na usługach ochrany i brał pieniądze za 
donoszenie władzom o tern, co dzieje się 
w duszach i 

A N I Z A D Ł U C I E , A N I Z A K R Ó T K I E . * . 

H i g i e n a paznokci 
Paznokcie mają na celu ochronę końców 

palców 1 podniesienie uczucia dotyku przez 
to, że paznokieć tworzy, z jednej strony, 
dla czułej skóry opór. Paznokcie rosną od 
nasady, czyli łożyska: zwykle u ludzi zdro
wych odnawiają się paznokcie w ciągu 4 
miesięcy, w porze cieplejszej rosną szyb
ciej, niż w zimniejszej. 

Należy je obcinać tak, by nie wysta
wały poza koniec palca; obcinane przy sa 
mej nasadzie przyjmują kształt nieładnych 
łopatek, nieobcinane tworzą 

wstrętne szpony, 
ulegające łatwo nadłamaniu. Poza brzegiem 
paznokcia gromadzi się brud, który świad
czy o oraku czystości; brud ten nie należy 
wyskrobywać narzędziami ostremi, ponie
waż przez wyskrobywanie pogłębiamy co
raz bardziej ów rowek i zniekształcamy pa
lec; naleiy je cyście, wycierając przy my
ciu końce palców ręcznikiem, lub szczotecz j 
ką, co łatwo uczynić, jeśli paznokcie są 
obcięte krótko. Paznokcie należy obcinać 
nożyczkami a nie nożykiem. 

Paznokieć, u wielkiego palca nogi wra
sta niekiedy w nasadę i tworzy 

bolesne owrzodzenia 
następuje to zawsze spowodu niewygodne 
go, ciasnego obuwia. Skaleczenie palca przy 
obcinaniu paznokci i odcisków nożykiem, 
powoduje bardzo często zakażenie ogólne 
głównie dlatego, ponieważ w obutej nodze 
obieg krwi jest powolny i okaleczenie ta
kie łatwo przez to ulega zakażeniu oraz 
przez brud nagromadzony w trzewiku 1 poń 
czochach. 

Powierzchnia paznokci powinna być gład 
ka i lśniąca; nie należy jej nigdy zeskroby
wać. Jeśli tworzą się około paznokcia t. 
zw. zadry, to należy nasadę tępem narzę
dziem od paznokcia nieco odsunąć, albo 
jeszcze lepiej, przy myciu, innem! palcami 
łagodnie, ku górze przesuwać. 

kult bolszewickich wielkości. 
Miejsce Boga i Świętych zajęli Lenin i 
Stalin. 

Pierwsze miejsce w tym kulcie zaj
muje po starszeństwie nieboszcyk Lenin 
Włodzimierz Uljanow, którego zabalsa J 
mowane zwłoki oglądać można w Mo-1 
skwie na Kras::oj Płoszczadi. Został on j 
podniesiony nieomal do godności boga. , 
Nietylko cały szereg miast otrzymał na | 
zwy, związane z jego imieniem, a więc 
istnieje Leningrad, Lennsk, Lenino itp., 
setki fabryk, tysiące organizacyj nosi 
nazwę Leninai, ale zarówno pubjjczna 
strona życia sowieckiego, jak i prywat
na nosi na sobie wyraźne piętno Lenina. 

Są ordery tego przywódcy bolsze-
wizmu rosyjskiego, na placach we 
wszystkich nieomal miastach wznoszą 
się pomniki tego człowieka, niema. pra-| 
wie domu, gdzieby nie wisiał portret luli 
nic stał posajżek „Władimira Iljicza" 

Człowiek ten umarł. Położył on bez
sprzecznie 

zasługi dla całego ruchu, 
jaki dziś panuje w Rosji sowieckiej, md 
żnaby więc było jeszcze zrozumieć tell 
niezwykły, prawie boski kult, oddawa
ny wybitnej jednostce. Ale pośród świet 
tości rosyjskich nie ta świętość jest dziś 
największa. Imię Lenina zasłania dzis 
człowiek żyjący jeszcze, zastępca Lenfl 
na w rządzeniu Związkiem Sowieckich 
Republik Radzieckich, pan i władca Jê j 

iej, Jozcl 
Wissarjonowicz Stalin 

Dziś on jest tą pierwszą wielkością; 
tym wodzem na którego skinienie czekał, 

umysłach ludu rosyjskiego. 
W innym dziale zestawione są dochody] dnak szóstej części kuli ziemskiej 
różnych archimandrytów i metropoli 
tów prawosławnych, sięgające setek ty 
Slęcy rubli miesięcznie. Przy takiej for 
mie propagandy amtyreligijncj nie jest 
rzeczą trudną przekonać ciemny lud ro 
syjski o szkodliwości wpływu kleru na 
życie klasy robotniczej. Po wyjściu z te 
go muzeum robotnik jest dostatecznie 
„uświadomiony", że pop zawsze był je
go wrogiem, że okłamywał lud. 

Czy Ameryka może zniszczyć Japonię 
w ciągu 4 S godzin? 

PODSŁUCHANE 
KŁÓTNIA. 

Ferdek kłóci się z przechodniem. 
Tamten woła= — Ty złodzieju! 

Oszuście' Zbrodniarzu! 
Ferdek się oburza: — Co pan wy

krzykuje? Czy pan wie, kim ja jestem'-
— Naturalnie. Przecież panu przed 

chwilą powiedziałem. 

FRENOLOGJA. 
— Po czaszce tego mężczyzny po

znać, że był człowiekiem gwałtownym. 
— Czy nie uważa pan panie profeso 

rze, że była nią raczej jego żona? Prze 
cież czaszka jest rozbita. 

PO LIBACJI. 
Jegomość po libacji nocnej, nad ra

nem rzucił się na łóżko w ubraniu i bu
tach. Naturalnie nogami na poduszki, a 
głową w stronę przeciwległą. Obudziw 
szy się w kilka godzin później z sijnym 
bólem głowy, spojrzał na poduszki i mó 
wi do siebie: 

— Myślałem, że mnie głowa boli, a 
to widocznie odciski mnie gniotą. 

W Japonji wywołały wielką sensncję 
wynurzenia, jakie miał w Waszyngtonie 
generał brygadjer William Mitchell na te 
mat ewentualnej wojny Stanów Zjed.io-
czonych z Japonją. Generał Mitchell 
był do niedawna zastępcą szefa lotnic
twa wojskowego Stanów Zjednoczo
nych i w tym charakterze zabrał głos w 
sprawie powietrznego charakteru ew. 
przyszłej wojny. Oświadczenie jego 
miało 

formę dość sensacyjną, 
bowiem uważa on, że flota powietrzna 
złożona z pięćdziesięciu wielk'di ste-
rowców może w ciągu dwóch dni zni
szczyć całe wyspy japońskie. 

Sfery japońskie przyjęły to nadzwy
czajne oświadczenie spokojnie, jeżeli 
chodzi o sprawy polityczne i dość iro
nicznie w zakresie technicznym. Mó
wiąc o możliwościach realizacji moider 
czych planów p. Mitchella Japończycy 
twierdzą, że stworzenie tak wielkiej 
floty sterowców wymagać będzie dłu
giego czasu,, zwłaszcza, jeżeli wziąć 
pod uwagę, że Amerykanie, jak dotych
czas to w szybkiem tempie tracą p^sia 
dane sterówce, 

Dotychczasowe doświadczenia Sta
nów Zjednoczonych bynajmniej nie upo 

ważniają w istocie rzeczy do tego, by 
snuli oni pomyślne horoskopy co do uży 
teczności sterowców w przyszłej woj
nie. Nawet podczas ostatnich manewrów 
morskich rozjemcy orzekli, że sterów iec 
Macon, który brał w nich udział w za
kresie służby rozpoznawczej, dwukrot. 
nie był narażony 

na całkowite zniszczenie, 
przy małym efekcie swej pracy. 

Japończycy uważają też, że najprav 
dopodobniej generał Mitchell nie mCw 
poważnie i sądzą, że nawet, gdyby .fap 
nja nie posiadała wcale ani marynarki 
ani floty, sterówce amerykańskie musia 
łyby zużyć o wiele więcej czasu, nii 
czterdzieści osiem godzin, by zniszczy* 
Japonję. 

O S C H Ł A J U Ż Z I E M I A , 
O S U S Z M Y Ł Z Y . 

Czy Twoje środowi* 
sko zawodów* joi sie 
opodotkowoU M rzecz 

T4ilJSv powodzi—? 

165 miljonów ludzi, 
tą wyrocznią nieomylną, od której zalei 
ży wszystko, zarówno życie, jak i 
śmierć obywateli ZSSR., zarówno do-̂  
brobyt, jak i nędza miljonów ludzi. 

Kult Stalina dochodzi do bałwochwal 
stwa. W „uniwermagach", sklepach,] | 
gdzie ludność sowiecka czyni zakupy 
znajdują się olbrzymie działy, w któ 
rych sprzedaje się tylko obrazy l posą 
kl sowieckich wielkości. Największa] 
ilość tych posążków — to Stalin. Lud 
ność kupuje niewątpliwie częściowo dl 
tego, że uważa Stajiną ?a swego wódz 
i bohatera narodowego, częściowo za 
z obawy, żeby nie być posadzonym 
niedość dobre ustosunkowanie się d 
rzeczywistości. 

Niema książki, w którejby nie znal 
zło sie kilkadziesiąt cytat z przemówię 
czy pism Stalina. W dziennikach, 
przemówieniach słyszy się wciąż tylk 
o Stalinie. „Nasz drogi towarzysz Sta 
lin", „nasz przywódca l pierwszy udar 
nik", „nasz niezastąpiony ojciec" ifd. 

A dyktator Rosii toleruje to bałwo-v 
chwalstwo, rozumiejąc, że lud rosyjski, | 

pozbawiony wiary I religii, 
musi mieć jakiegoś bożka, jakiegoś świOi 1 

tego, któremuby się kłaniał l wierzył: 
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